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VENIZELOS, 

Wielokrotny premier Grecji, 00 <iD kt6- J 
rego roli w ostatnich wypadkach krą,żą 
sprzeczne informacj,e. R~ąd ateński 
przejął osf.aŁni<> radjotelegram, że Ve-

nizelos jest incjatorem buntu. 

• 

-
Sytuacja wewnętrzna Grecji jest nadal niewyjaśniona, Walki wojsk 

rządowych z rewolucjonistami tOCZl\ się nadal w różnych cz~ściach kraju, 
Rząd Tsaldarisa wyposażył mini:.tra wojny .c: e n, Konclyl i::a (n a lewo) i mini· 
stra spraw wewllt;'trzn,rch Metaxosa (na prawo) , .... ir;r.ero!'ic p cł l1omocnict\,' a 
dla stłumieni# rewolucji. 

r a na e 
Rząd dąży do zdławienia buntu - Czy Venłzełos stanic na czele rewolucJontstów? 
A t e n y. (PAT) Pierwsze starcie 

w<>jsk rządowych, skoncentrowanych w 
SaJ.onikach z powstańcami, znajdujący
mi si~ pod dowództwem gen. Kameno
sa. na.stąpiło ok<>ł<> m<>stu na Strumie. 
P<>wstańcy cofnęli się. Minister w<>jny 
dał im 211 godzin ezasu do poddania się. 
W razie odmowy ofensywa będzie 
wznowiona, 

S a l <> n i k i. (PAT) Gen. KondJylis 
w odezwie do w<>jsk powstańczyeh w 

A t e n y. (pAT). Rząd odwołał za· 
v: 

kaz pOdejmowania wkładów z banków. 
Latarnie morskie na wybrzeżu Salonik 
będQ zgaszone at do nowego zarządza-

nia. Do portu salo~ickfego w nocy ład. 
ne okręty nie będą miały dostępu. 

Rząd ateński przejął radjogram, 
stwierdzający, te Venizelos jast inicJa-

Parlament w~gierski rozw:ązany 
Macedonji woSch9dniej daje im ozas do No",," wybory mus#t{ się odbyć łD terminie 6 - tygod'niowynł 
S)Ołud'nia do złożenia broni. P<> tym 
terminie rząd zapowiada nieubłaganą B u d a p e s z t (Tel. wł.) Na wnlo- I Okazało slQ bowiem, te plany re
walkę, za ldórą odpowiedzialność spad- sek premfera G6mbtisa • ktćry, utwo-, formy państwowej, proiektowane przez 
nie na Venizelosa, rzywszy nowy rząd. nie zdołał siwo- rząd Gijmbosa nie ZDł'.Iazly poparcia 

Gen. KondyIis oświadczył przedsta~ rzyć odpowiedniej wiQkszości pada- obecnego parlamentu. Według prze
wid elom prasy; że rząd! nigdly nie dążył mentarnej dla sweuo nowego gabin'etu, I pisów konstytucji wę~ierskiej nowe 
dQ drktatury, ale musi PTzedsięwziąć prezydent Horthy podpisał dziś dekret. wybory odbyć się muszą w terminie G 
środki nadzwyczajne dla zdławienia rozwiązujQOY parlament wQglerskL W tygodniowym. 
powstania. Gdy spokój powróci, rząd kołach nQdowych stwierdzają, że roz- j W kołach rządowych sądzę, że zmle
wyznaczy wybory powszoohne. Gen. gu- wiązanie musiało nastQplć na mocy nią one zupełnie skład obecny parIa
bernator Tracji, Mandas, przybył do odpowiedniego prawa konstytucyjne'j menłu I przyniosQ znaCZDiejl!lzQ więk. 
Saloni.k z Aten. , l go, jakie posiada namiestnik Węgier. szośó rzQdowf Gombosa. 

torem buntu I łe czekał na przybycIa 
zbuntowaueJ floty na Kretf, aby o
twarcłe stanę.ć na czele powstania. 

Prasa ateńska pisze dziś, te rozwój 
wY1ladków prowadzi do decydującej 
walkł pomiędzy dwoma frontami poU. 
tycznemi. 

A t e n y. (PAT). Stan rzeczy na 
froncie macedońskim przed południem 
był następujący: wojska rządowe od
parły powstańców za rzekę Strumę. 

powstańcy są otaczani przez armfę. 
pod~żającą z Salonik i przez dywhf, 
Płk. Jalisłrasa, który pnekroczyl zo 
swemi oddziałami rzekę Ksantję, ła

miąc po drodze opór powstańców. Ba
taljon powstańców złożył bron w Po
ros, a w Nigritta wzięto oddział po
wstańczy do niewoli. 21 samolotów do 
bombardowania wystartowało z Salo
nik I atakuje powstańców w Macedo· 
nJI. 

A t e ny. (PAT). Według komunika
tu urzędowego wojska rzQdowe prze
kroczyły rzekę Strumo (w MacedonU 
greckiej), zmuszając powstańców do 
odwrotu. Liczba wojsk powstańczych 

w Macedonjl wYtl'osl zaledwie 2 500 lu
dzI, wobec tego w Atenach sądzę, te 
wojska te złołl) broń bez walki. W Ate
nach I Salonikach panllje spokój. 

516.293 łłe'lrobtltnych 
• w Polsoo 

War s z a w a. (PAT). Liczba bez.
robotnych na terenie całego pań!!twa, 
według danych biur pośrednictwa pra
cy, funduszu bezrobocia wynosiła w 
dniu 2 bm, 516293 osób. co stanowi 
zmniejszenie się bezrobocia w stosun
ku do tygodnia poprzedniego o 1183 
osób. 

Gen. Gąsiorowski 
w Helslngforsre 

Melsingfors (PAT) Wskutek 
OIPóinienia wyjazdu z Tallina przY'bYł 
do Melsingforsu dopiero dziś o godz. 
4 rano. 

Prasa. w artykułach wstępnych wita 
serdecznie gości polskich. -

31 stopni mrOllU 
w r o c ław. (PAT), Na Stąsku 0-

polskim ubiegłej nocy mróz dOSLedł do 
31 stopni niżej zera. 

dy, kt ' ą S ręt 
Radio i prasa żydo-"sanacyjna" w waice z Obozem Narodowym 

Ł 6 d Ź, 5 marca. 
Prasa żydowska w Łodzi, jak to już 

niejednokrotnie wykazywa1iśmj" na 
przykładach, nie gardzi żadnemi środ
kami, zmierzającemi do zdyskredyto
wq.nia tak wybitnych d~iałaczy naro
dowych, jak i całego Obozu Narodowe
go wogóle, Jej zaciętość w walce z ru
chem narodowym jest' zupełnie zrozu
fIliala. 
Żydzi łódzcy w śposób niedwuznacz

ny przekonali się, że hasła narodowe 

w odniesieniu do kwestji żydowskiej 
nie są. pustym frazesem, lecz jasnym 
i wyraźnym postulatem, wynikającym 
z potrzeby i duch programu narodo
wego, postulatem, który w odpowied
nim momencie odrazu zamienia się w 
czyn. 

Skreślenie subsydjów na' organiza
cje i instytucje żydowskie w Łodzi 
mocno zabolało .zydów. W odpowiedzi 
na to wszczęli taki rwetes na całą Pol. 
skę, że niejeden mógłby przypuszczać, 

ii: "cndecy" w Łodzi rzeczywiście roz
poczęli. .. pogrom .zydów. .ze prasa ży
dowska krzyczała i rzucała na rad
n:.' ch narodow~ów najwstrętniejsz~ 
oszczerstwa - wcale s i ę te mu nie dzi
wimy. To jedyna jej metoda - wstręt
na i w całem tego słowa znaczeniu : -
łydowska. 

Inaczej należy patrzeć na ataki, 
wymierzone również przeciwko Obozo
wi Narodowemu, a wychodzą.ce z in
nego źródła. We wtorek. dnla 26 llb. m. 

radjo polskle podało na .Izyltlde sta
cJe wiadomo~ć, Jakoby przeciwko do
tychczasoweJ działalności tak kombjl 
finansowo.budietoweJ jak I wlęks20-
ścl narodowej w Radzie mieJskiej za
protestowały wszystkie zrzeszenia ro
botnioze i organizacje kultura~no
oświatowe. Z miejsca należy wyjaśnić, 
że, jeżeli ktokolwiek prot,estował
to tylko Żydzi. 

O innych protestach tutaj, \V Łodzi, 
nikomu nie wiadomo. Radjo Polskie, 
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jako instytu,cja , państwowa. utrzymu- • d 
jfJ-ca się z pieniędzy spolecznych i po. ' 
wolania zupełnie do innego zadania....;.. a' J az 
nie powinna opinji publi(:znej wpro- " , ,_ , 
wadzać \" blą.d, ' nie godzi się j~j slu- " _ 
tyć inter~som czy to żydowsidm, CZY.. ' 

ar i cenzura" 
•. sanacyjnym", Rad.jo nie jest własno- , ' 
:f:'u~:~ PP. Wiślickicb i t. «l., an~ pa~- " D~nzego słów ,t'ych nJe wykreślono ze sł'~wnlctwa w w'olnaj Polsce? - zapytuje sen. 

, Z kpm~.mik!1tu. p~da~leg? przez R8;-I . Kulerskl W dyskusji łuUdżetow'ej W Senacie 
dJo odnosIło S1ę wrazenle, ze .. endecy' 'o" " ' , 

w Ł~dzi zrobili... .,klapę" . W Łodzi ko- ,War s z a. w a. ;:;. 8. W dysltusji nad Budzi sję niechęć do urzędników. krzejąza. że na tym terenie z wyj'ł~ 
mUUlkat ten ' wywołał ogólny śmiecl') budtetem tnini$terstwa IIprę.w wew- przypomiQają.cl} nastroję l okresu, p,u\~ "tern Qkr~su wojny nigdy cenzury me 
l politowal'lie, Ale czy Rad ju chodzlło nętrzny,ch pierwszy zabrał 'głos sen, szczytnianego. Wystawione jęst na pyło. ' ' 
o Łóclź? Wńsiutyński z Klubu NarodoweO'o s7.wank pojęcie i autorytet państwa. Obecllie tak się d;deje. że niekIedy 

~hyba nie,. ~~~~lltkB:t jego robU ' Uważał on. że Polska nie wytrzyttHl. Sen. Kularski t Klubu Ludowego czeka ~Ię 48 godzin. aby się dowie0,7-ieć, 
sWOJ-e, .. . ,wrazente ~ w mnycll poła- dalszego ro"rQstu biurokracji, która omawia szcregó}owo w~'czyny c~nzury , czy ,czego nic !1konfiskowano. W ' tej 
ciach kraju :- tam, ?dzie rozwój pra- I staje. si,ę ' ciężarem niemożlIwym do stanowiącej plamę w stosunkach pol- zwłoce jCllt oblirzenie. że redakcja ' pu
cy nar,odoweJ w Lodzl albo ~'cale, alb.o I ?n.le~lenla. dla. go. spodat'ld n. arodowej. skich, Podobnie zapatrywał się manz ści pismo., /l wtedy będzie można cały 
mało Jest l:nany. Czy zamlerzony cel Mmn nMtł!pić zwrot kU ~drQwemu sa- Piłsudski. kiedy przed wójną na zjei- naklad "konfiskować 'na wozach, albo 
został osi~~nięty .- ~ątpimy w to .bar- I mO:~!f{lo~i.Wel{slowa.nic z t~j trudni dzie młodzieży szl<6ł średnich powie- na poćżtie 
dzo, Dzlsla,l lud?,le me są. tacy naIwni I mozhw., J~st tyl~o przY zap!!wnieniu dział. że óWczesne młode pokolenie ' Tę niszczycielską robotę rozpqezął 
i nie we wszystkQ wierzą. co ~adjo społeczeństwu większej swobOdy i usu. wykreśli z jęZYlUl polsklllgo słowa nąstępra wojev\'ody Mlodzianowskie~o 
podaje ... Przy tej okazji warto wszak· nlęciem 1'\ie~wnoścl. "naj~!d. car i cenzura '. Bolesna jest. tę vrojewoda niepra\\"dziwego zdarzem3, 
że n.lOcno po~k;reślić ~~I',t. że obsłu1a ,Dewizą azisiejsz~go systemu j~st słowa te nie znalazły zastosowanie W p Lamot. a kończy tę robotę obecny 
Radja w słuzbl-e partn zydo-"sanacyj- klerowahi~ społcc7.eństwem tak jak WOlnej Polsce. Cenzura, stosowana na wojewoda. który pochodzi podobno z 
nej" absolutnie nie przysporzy mu póliejant klaruj-e ruch swą pał~cltką. ziemiach zachodnich jest tom prty- wilet'iskiej żandarmerji i dlat~go pod 
chwały, jego rtądiltni cenzura święci najwięk-

Od Radja przejdziemy odrazu do Sle orgje. 
prasy. Nac~elny organ ,,$anacjl" - Ostatni ~abrał głos sen. Roman 
.,Gazeta Polska" ograniczyła się do A l' b·· (B, B.). który oświadczył l naciskiem, 
powtórzenia tych łgarstw i bzdur. o ng J Z rOI Się że obóz 1J)8rs1 nlka Pilsudskił1!!,o obrał 
których już wspominaliśmy w związku . ctobrlJ: dro~ę. Następnie Senat bez dy-
z ,kampan.i~ łódzkiej prasy żydowskiej. .', sktlsJi załatwił budżet minisoorsŁwa 
Od si~bie nie dodała żadnej nowej my- poczt i telegrafów oraz długów pall-
śli - oprócz nowego kłamstwa, Zn"u8~aJq jq do tego łlaetroJe woje,.,ne w Nien'w#6cl" I. ."'n·ó. stwowych. 

Mianowicie w związku z wnioskiem ' j i l , , t 
narodowej większości radzieckiej o en a »»yc l pans ID • 

wykluczenie z sali posiedzeń rad! L o n d y J,'l. (TeL wl.). Projekt bud- dzenie tei cbrony do taltlego potlomu, Awans~ dJ~ 111łodszych 
oficerów mie~sk.iej przedst.awicieli ~rasy: ż~. tetu wojskowego Wielkiej Brytanii na aby była należycie przygotowana na 

dowskl~J dodała •. ze "e~de~~' bOJą SIę rok 1935/36 przewldułe zwi"ks-zenł wypadek napaścL ( 
kontrolt p.rasy n1ezalezneJ l dla tego! , J , y e 
chcą usunąć, jej przedstawicieli Jota kredytów o 3.959 łys. f. szt. PreUmł· l{oniec:noŚ6 ta tem sUnie' wysł.· 
w jotę - przedruk z żydowskie~o nal'Z bud!etowv woJskowy opiewa na puie, Jeśli sił) zwały na nastraja .0-
"Głosu Porannego", ,.Republiki" i .,Ex- ł3 ł pól milI. f. szt. jenne w Nlemc~ech, tak r6wnle! ua 

War s z a w a. (Teł. wl.) W dnłu 
dzisiejszym ukazał się Dliennik . Per. 
sonalny tnln. spraw wojskowych ,któ
ry pr7.ynosl ' nominacje m}ods:zych ofi· 
ćerów zawodowych, a mianowicie a
wanse podporuczników na poruczni
ków. 

pressu·'. Po pierwsz~ "Gazeta P?lska" W uzo~ndnfonlu "do preliminarza ogólne Zbrojenie w catem świecie, w 
skłamnła - bo wOIosek ogramezony • M n 
był tYlko do prasy ż~, dowsl{\e.i. Przed- premJer ac onnld stwierdza, te -o· Sowietach, JaponiI. Stanach ZJedno-
stawiciel .. Gazety Polskiej", który rów- statnlo wypadki wyka2'nły, Ił dotych· czcnych. A wanse dotyczą korpusu oficerów 

piechoty, kn\\'aletjl. artylerii. aeronau
tyki. łącznOści. marynarki wo.l~!,nej. 
oficerów uzbrojenia, żandarmerii. s:ą
dowych. sanitarnych i wE'łerynaryj
nych, M. in. awan~owanych zo,!:'!ało 
kilku oficerów 7. pułków. stacjono' ... a
nych w PoznanIu. 

nież w lawie prasowej ma swoje nlie,i- C2'asowy mf,dzynarodowr -qparnl poił. OświadC;1enie prłJalerll zrCłbUo 
sce, łatwo t? m!,że stwi.erdzl~. jeż~li tyczny nie wysłarcża din utnymanła wlolkłe wratcnfe w kołp..ch polflycz
zcchce zaznajomIć się z tr.eśclą WOlO- pOkoJu. Narody wcl.t leszcze nfe wy_ nvch. DeklaracJę ł, uwaia si, za odpo-
s~u. !rzekł si ..... ł Radni narodowcy kontroli niEi oba- , ." U ... ywan a prremocy. wiedź dyplomatU nngielskleJ na ,"sil-
wiają się. I{ontroln. ' iest jednym z pod. MaeDonald podkreśla konieczność ki Nlęmlec, rmfeTuJące do pnolam(ł-
stawowych warunków programu nnro- uzupełnienia brnkćw w organizacji 0- nla ws~ńlnego frontu anglelsko-Iran
doweg? - tylko, że IwnŁrolę nad Po- brony Wlelkleł Srytonjl l doprowa. cuskiego. 
lakamI m03ą. sprawownć w Polsce tyl-
ko Polacy, a nie ŻydzI. Jeżeli więc 
"Gazeta Polsl~a" posłużyła się tułaj 
"wygodnem" kłamstwem, to Chyba 
tylko dlatego, ił) mo'Że w Łodzi posiA4a 
korespondenta Żyda. ' Inaczej ' "wyba .. 
C7.yć'~ oogo kłamstwu nie możemy. NIe
stety. 

Podobną. bzdur", puścił w świat kra;. 
kowski ,.Icek" (L li. C.) , świadotni~ 
przekręcajl}c prawdę_ Warszawski so
cjalistyczny "Robotnik" - zaprzysię· 
żony obrońca robotników pisał talt: 

, ,,End.ecja szybko spłaciła dług 
wdzięczności tym otum.anionym 1'0 .. 
botnikom, którzy głosowali nn nią. 
w wybornch do rady miejskie.!. En
decja zaświadczyła. i ,e ma za nic 
potrzeby kulturalne więksZQści 
mieszkańców Łodr.i. że nie chce eJ,o
pnścić ".necka robotniczego do stu
diów wy-iszvch, że uwaŻa monopol 
wyższeg-o wykształcenia za jedno z 
nietykalnych. świętyćh. praw włas
ności ,klas posiadających, 

Ale endecja, jak rzekliśmy, skre
śliła subwencje nietylko dla Wot· 
nel Wszechnicy. lecz takie il.hro
bołnlcrvch lnstvtucvł o~wł,"lłowo
kulturalnych, I'Ik"'e-3-JłJn do połOwy 
SUbwencję na TNdt' , Miejski.,. 

Klasy posiadajQ,M w całości 
swej nienawidzą oświaty robotni
czej, albowiem boi~ się uświado
mienia robotników. Tak. jak od
bierają robotnikom prawa politycz· 
ne, jak R'ło!lowemi pła('ami spycha
ją rob,otników nn dno nędzy i roz
paczY. tak t~ wydr.ierajl} im oświa· 
tę, bl' trzymać ich w demnocie 
j upodleniu." 

Szkoda, że .. Robotnik" uie ma w 
Lodzi zbyt dużo czytelników. Uśmiali· 
by się co niemiara. Takich bowiem 
bzdur robotnik lódzld nje byłby w 
stanie darować. Więc to dziecko ro
botnika chodzi na \Volll'J Ws:zochnlcQ. 
więc to Teair l\liejski jelt rrzeznaci:O
ny dla robotników •.• Więc to tak - ol 
- w takim razie łódzkie ",endeki" to 
naprawdę jacyś nie zrozumiali "bru· 
tale" , •• 

Nie potrzebujemy slQ jednak z tych 
rzeczy tłumaczyć, bo właśnie jednym 
z na..'potężnle 'szych argumentów prze.... 
clwko sub!'yl1 ~ o\Vaniu ty,cn instytueyJ 
jest fakt le (~<!:k-cho 'rębotniltn !ódtklo.. 
(Jo ~1.o v.,rC'lr.cj Vlszechnicv ule ma do. 
stępu, n j':7cll C'hodz1 o Teatr MIeJskI. 
to ChOllz, do niego w wł,ks7.03c1 labry .. 
~II,ncl żydowscy, a robotnik c(łn~jwy
~ej .. , clyta afisze. Zato Teatrom Popu
larnym, 'do ~tórych u~zęszezajfł śrcd-

"Dvplomałvczna ',' cboroba Hitlera? BOJ'deau:'f donO"ZIl don,osZlł o wylt>\\'fe 
;; I'zelfc~ w-h'm 'I'eJónfe. t,v'H(ł#ek,tcu;r-a \v4f;>!'-

Nie'łftClI adrac~lłjł{ U'byt~ SintOnfl: ' SzoŚ~ dr6~ żnalrt\!l(' si~ p-od W!ldJl....:"itlln 
, wad'V w uo.r" nni& r6\\'niet się pn<lno!}\. , Od-

S e r 1ł.D. ('leI. wL) Ogro1llJle wra- Krok ten motYWOW8J,'ll' lest w ko- , dtlnlY ratoW1'liClt' :zn.opatrula. ludnoM 'zM1a-
łenle w kołach lJOl1tycmych wywolał - lach polltyc7nvca opublikowaniem ' nyrb mIejscowoścI \V arlyk'tly spot}'WCZ8'. 
komunikat N. B. I. we wtorek w po.. "Białe' Ksf,gl"~ OficjalnIe tlumac- iię , * -~ Zo!ltal a1'9sztowanv w RzymIe dzlen'nł-
ludnie, d~noszący o wysłaniu przeJ: 'go chorobą UitIera, kt6ry Jakoby prze· lmri hie~m,p('kl Armin nirhllrii'. k"rl>~nnn-
mln. spraw zagranicznych von Nou- 71ęblł się w czasie pobyłU w ' Saat- flent rzvm"kł f\!l' .. nr,ii berlińskiej ,.N8fio
rstha cło tz,du 'nlJlolsklego prf,śbv o brttcken i cierpł na slIn:, chl'Vpk,- ~ nn.1 - 6ozia!iśtiRCłlE' Zeit :lD!!sdlenst .... na kto. 
ollło!enfe nR czas tJóinfeJszy ustalonej togo powodu lekarze zaJecł1t mu te.i ctale stoi hr. Rel~cbaCb. 
Jd wizyty młil. Simona. wstrZymanie $ię od wszelkich rozm6w. 

Przedwyborcza agitacja hitlerowska 
w Gdańsku 

Hitlerowcy nie cofają si~ pr~ed uilydem terroru 

nzt\tł wlO!:kt zawilltłomłł Oficjalnie W . 
Brvfilnjf). ił. mi~ilz'V Wlflchami I Ahl'>vnfl\ 
'1.!tw!iorto nklaif w !:TlrAwip o.fworzenln !:!re
tv n~t1trnlneł \V rl'J,onle Tllllull'- celem n· 
nlemotlJwłenfa nowych zatargów. 

* Na tarJlBch lipskich dr. Scllacht WVI!'To. 
flit 'Otzemówhmit> n. t. :.Nil:'mcv w IZ~T)O' 
darCI! świntowej". nOflkreślaj"c. te przy· 
Cl\"na wezplkle/ltp zla leh w naetępstwach 
politycznych wojny światowej. 

(i' d a ń s k, 5. 3. - Jak Informują ru. W .mieście wybito szereg okIen. f * , 
pr()paganda. ~ wyborcza hitlerowska w z;orl?'a.m~o\Vano wi~le napadów tła roz- Lwowitlde ni.<ema . .BanAcv!ne", nr>l'la łą 
Gdańsku nie , cieszy się wielką. popu- nOSICIeli gazet opozycyjnych. , wr~cz fałszywe wlarlomC'<śc! o \Vvpntfkllrh. 
larnośeią. wśród Gdańszczan. : iakie miały m!p!sce na uniwf'l'I"h-t<,cie 

Panuje ogólne niezadowoleriie Starcie z nnlolft]ą l !wo\\'l';kim w zwiR7.ku z wv'horami n?~' \' ('h 
wśród sfer gospodarczych, urlędników ! I'u" • wla.!1z Bratniej Pomocy. lak 8tWI\~rrl7.1l 
i b t ikó Ci t t l b ... L d (PAT) T t ' ' ; - Kurier LwowskI", nie' kto Inny tvlko 

1'0 o n w~ os a n o aWI8J' SIę. o n y ~. . rzys tl strajku- : bojówkĄ .Mnac\'ina'· uBilowaln w rtniu 
że hitlerowcy doszedłszy , do Władzy j~('ych !:6rnlkow ~aatakowało pollcj.ę; glOSOWAnia wywrzeć nrc.się na wyborcach 
obci~żQ. ich szeregiem "dobrOWOlnych w pobl1zu kopal m Bershnm. 6 palt. j argumentami fizycznemL 
składek". , cJnntów odnio~ło rany od ną.rzędd gór. j , * 

W propagandzie wyborc~ej nie ca. ników. Pblleia szarżdwała j zraniła ,- .. . ; 
fają się hitlerowey przed użyciem tera. 20 manlfestan'tów. W.POZTIąn1U w fIrmIe Rose dokomIno 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~' ~~~ kr~zldvzwlamnlem~rntvwyno~ą5 - - tySlęCV złotvch , . 

nie i niższe warstwy - subwencjI kilkudziesięciu l'obotników stwOl'zono i W ' ' . _ * . 
pod..,~S2"no. Czy te wyjaśnienia "Ro- zaraz personel urzędniczy ' dyrektora / CbodZletv, w fobr~ce falanem \\'V' 
b t 'k " h t ? l . k' b h l d . " . ' . ,I bucht znów strAjk W10BkI Prz\'c1.\'nn l>ez-
' o Ul OWl wys arczą czy pomImo nSJera, Ul'. a t.era l t. . LIkWIdUJąc I pośrcflnlą stra iku iel"t wrda Tenie kl1k il 1'0-
i('h "Robotnik" będzi~ nadal wypisy- te ~varsztaty, ,WIększość ,.endc~k~'· po- bołnik6w bez uprze-dniego wypo\viedzenia. 
wą.l taki~ bzdury? leClła p. k()mls~rzowi przydZJeltć 1'0- * 
, 'Zydo\vski "Nasz Przegląd" uderzył botników do wydi':iału budOwy kanali"l . ' _ 

w Inny 'ton: . zacji i wodOCiągów. I tó ma być zbro. We ~wowle ~taroętwo groihkJe skreśl!
dnią? Brednie! "Na cele kUlturalno- lo z rejestru -lM stowal·zY'8Zen. 

"WlęksrośClę. głosów endeckieh społeczne skreślono wszystkie pozy- * , 
postanowiono zlikwidować miejskie cje" ... _ tak, to prawda ~ ale tylko W Zabl~biu D.ą.bl'owskiern nastąpiła ' no-
wa.rsztaty pracy oraz obniżyć po- oi.'dowskio. "Obniżono podatki ,.kamie- w,a łala redukCYJ. W szeregu kopalń z,,"ol-
datki kamienicznikom... ' "'1 I k '1 Ś • , Jak wiadomo, nn cele kulturalno- nicznikom ... " 1 to prawdo, - tylko na-I mono w~, eze I o. c: rohotnikć\\ . 
~Półec7,ne bezceremonjalnic sk e~~ ?dwrót - chrześc~.i~nom, rObott;likom , . * ' . . 

, " lono wsżystkie PO~YCle, : pnYCl1yfnie l drobnym urzęuI1Iko~ .. : No. i cót z te- , Olb!'~Yml hvdr0r.lan. m e!'lll ecki .. 00 X", 
_,' ila-~omła8t ' óani~8ła , $.It ,.wiQ. ksZPŚ. ć !;<;l? To ma być zbfodmą? atednie! i....... chlU,bll- lo(nlctwlI nJemlecl(J~~o, ule~ł Ił lt 
, ':.ł li 'I .;i bi d' ł .& i· 'l li boxczeInQść. Morzu PółnocMm katastrofIe 
, -enuep~a. \.\0 +- ~ , "yc w łtQe '~ę I . ... * 

' nieruehórnośef..:' Oto me~ody. pl'zy pomócy lttQrYch~ic;~a 0tI6b, pobieraiącycll un.')sa7.enie 
...Postanowiono zlikwidawać tniej- usiłuje się osłabić wpływy ObOlU ~n. , ze sbrbu państwa. wynot>i 7Cv,95G zl. 

",kłę wtlrsztaty. Tak, to prnwdn..bo ma-I' rodowQ50 , Próżno trudy!. Tak.ie meto- * 
gistrat łódzki za dużo bawi się w ęta- dy blIdzą. tylko wstręt l politowanie. W stolicy Para.gwaju pojawili i!J~ na 
tyrocję... W wa1'5ztatacb tych obok O fi a u.1kllf'b t!"~rł"'WIle! w w!eklt\"-Pj qośc i. 
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Zbrodnia szpie2ółIJ żydowskich z Sieradza 
SensacyJny list do "Orędllwnika" od sekretarza niem. sądu w'ojenneg'o I b. insp. więz;enla w Mokotowie! Sieradzu 

VIIL • dzen1e nie uJawnllo przestępstwa sobleniu. postępujący wysoce objekty- doniesienie, aby zemścić się nad znle-
S I e r a d Z, 5 marca. . oskarżonych. Na uwagę takie zasłu- wnie. mimo. li był przedstawicielem nawldzonymi gojami i zniszczyć ich 

We wczorajszym numerze "Orędo- guJe prawny wywód owego oficera. obcego i wrogiego Polsce narodu. doszczętnie, Jak wiadomo z rewelacyj. 
wnika" zakończyUśmy omawianie tra- por, Schmidta. "Niestety. po kr6tklm pobycie w drukowanycb przez "Orędowulka". 
gadji trzech Sieradzan, skazanych na komendanturze m, Sieradza pulk nasz ś. p. Bekler I towarzysze stanęli przed 
śmierć z powodu zemsty Żydów. Re- WYWÓD PRAWNY zostal zluzowany przez pułk saksoń- sądem wojennym, kt6ry skazał ich na 
wełacfe nasze uzupełnimy w odpo- SĘDZIEGO SCHMIDTA ski.. Wykorzystali to dyszący zemstł śmierć. Dopiero Wilhelm II ułaska-
wledn!m czasie szczeg6łowem spra- .. W uzasadnieniu zwolnienia oskar- Żydzi Mehł i Ickowicz I na nowo roz- wn OSkarżonych, zamieniajQC wyrok 
wozdanlem z przebiegu procesu, Jaki ionych stwierdził on mianowicie, te poczęU działanie. Okollcznoścl pomo- śmierci na karę 15 lat ciężkiego wlę-
będzie toczył się z oskarienla P. gdyby nawet inkryminowane prze- gly Im. zienIa. 
Skrzypmskiego pn.eiliw Żydom Mehl~ stępstwo zostało przez oskarżonych UWOLN I EN I E 
wli Ickowiczowi. popełnione, to dopuszczono' się go w PONOWIONA DENUNCJACJA SKRZYPIŃSKlEGO 

LISTY CZYTELNIKÓW czasie, kiedy Slera?z znajdował się w "W komendanturze mia~ta nie zna- .. Po odzyskaniu niepodległości przez 
rękach Rosjan, a nIe Niemców. Oskar- leili :f:adnego rzecznika swej sprawy, 

Ob l d k k6 I Polskę zostałem mianowany inspek-
ecn e o szero ich ł naszych ieni jako obywatele wówczas rosyjscy kUra była takie sprawą sprawledU- t ••• M k t I i t 

Czytelników otrzymujemy szereg U- prawnie obowill.zani byli działać na wości, a w osobach swych sędziów nie I orem wIęzIenIa w o o ow e a~ 
stł.. wyrafających nam uznanie za korzyść i rzecz Rosji, stąd tei postępek spotkali ludzi tak szlachetnych I o ponownie spotkałem się ze ~~rzypin-
opublikowam"e całeJ' tej afery op 1.- I i h I łb k t kim l i l j k d' sklm. Krótko potem Skrzypmskl zo-, a r"";t; . c mus a y w onkretnym wypadku a p on e mora nym, a sę zla 
tego naświetlających ją z różnych ' być naj zupełnie legalnym. por. Schmidt. Zresztą, jak się później stał uwolniony, Zwalniając go z wię-
stron, M, in. otrzymaliśmy ostatnio ,,Jak już powiedziałem, sędzią tym dowiedziałem, Żydzi nauc;;:enl do- zienia, radziłe.m mu. nawet, aby spra
ciekawy Ust, kt6ry może mieć poważ- był por. p, Schmidt, zawodowy sędzia świadc<:eniem, postępowali nierćwnie 7 denU~CjaCli sZPlegdów i!.dowsklCh 
ne l decydujące znaczenie dla sprawy, z Ostrowa, człowiek wyjątkowo spra- ostrożniej, chytrzej, z całą perfidj:) s lerowa na drogę są ową· 
Oto on: wiedliwy, o bardzo szlachetnem uspo- I przebiegłością. Ponowili oni swoje Z powaianiem: 

.,- PowołuJąc się na artykuły, ogło- _ __ __. _. _ _ __ _ ___ ______ ~ J ó z e f P e r li ń ski. 
szone w "Orędowniku" p. t.: "Zbrodnia Krotoszyn, ulica Wąska 3 
szpiegów żydowskich z Sieradza'·, Ja- Wysoki protektor dawniejszy inspektor więzienia w Mo-
ko naoczny świadek ł uczestnik spra- kotowie I Sieradzu. 
WY. pozwalam sobie Szan. RedakcJi 
nadesłać poniższe uwngi i szczegóły: 

NAOCZNY ŚWIADEK 
DENUNCJACJ I 

,.po zajęciu Sieradza przez władze 
niemieckie przydzielono mnie z pułku 
do komendantury w Sieradzu w cha
rakterze sekretarza I tłumacza. Ko
mendantura m. Sieradza miała swoje 
biura w domu aptekarza. Zaledwie 
dwa dni urzędowałem w wytej okreś.. 
lonym charakterze, kiedy się %głosllo 
do komendantury dwóch dość mło
dych Żydów: MehJ f prawdopodobnie 
Ic·:owicz. Żydzi przedstawiwszy .. sf, 
jako -przyjaciele I zwolennicy polityki 
niemieckieJ. zaofiarowali komendan
tune swoje szpiegowskie usługL Ofer
ła ta nie obracała się wyłącnde w 
.Ierze słów. lecz poparta została na
tychmiast czynem. 

DONOS :łYD ÓW 

- MówiE' panu, pan;e DarmgE':'z wIr. co tE'n ambasador Raczyński wlę
ceł nam pomaga. niż wszystkie Thon y, Wiślickie i innE' S<>kolowy razem 
wzięte. 

"l'ttianowfcle żydzi donieśli komen- -----~----

:~:~~ki!~ =k;I:!::ki,m!~br~,::! J Klub Narodowy w obronie rzemiosła 
Jd1ku miesiącami dopomóc oddziałowi Przen'H>tcienie sen .. Dob)'zyńsldego w Senacie w dyskusji nad 
kozakaw w ujęciu niemieckiej "pa- . budżetem ministerstwa pł'zemyslu i handlu 
trolki" sanitarnej, kt6ra przybyła do War s z a w a. (Tel. wl.). Donosili- brzyński (KI. Narodowy), obrazując 
Sieradza na rowerach kr6tko przed śmy już, że w Senacie przeprowadzono rozpaczliwy stan rzemiosła . Rzemiosł;) 
zajęciem Sieradza przez Nlemc6w. sa- I debatę nad budżetem ministerstwa stało się terenem, na którym żerują 
lIItarjusze, jak 51, później dowledz:la- przl~mysłu i handlu. Po referacie sen rozmaite niewyraźne osobistości . Mów· 
lem chcieIl okazać swoją brawurę ł E~erta (B. B.) . p~zemawlał minister ca wspomina tulaj b. posła Idzikow· 

, • Relchman. OmowI wszy "prawy trak- skiego z B. B., wysuniętelw przez czyn-
lecz niestety kozacy rozpo:rnali Ich tatu angieł!'lko-polskiego, przedstawił niki polityczne na wodza organil.acyj 
(szczegół ujęcia oddziału dragon!lw : minister zagarlnienie cen. stwierdza· rzemieślnic7.ych Wiadomo. ile ten 
omawiał niedawno Jeden z naszych! jłJ;c, że nacisk .na ceny prlemysłowe eks-poseł przyniósł szkody rzemIosłu. 
Czytelników w liście do redakcJI) I me ~ył w staOl.ez~mkną.ć. nożyc. szcze· Senator Dohrzrński l.wrócił. również 

, gólme wobec Illem:asadmonego opada- uwagę na to, ze \V WarszawIe 56 pro-
I wzięli do nlewoU. Oddział ten Uczył. n ia dna cen rolniczych. I cent -kart rzemieślniczych znajduje się 
o Ue sobie przypominam. 6 do 8 ludzi. W dyskusji zabrał głos sen. Do- w rękach partaczy żydowskich. 

nDelej Mehl l Ickowlcz oskarżyU 

Precz z obcokra~owcami! wołają 
Amerykanie 

Sk.rzyplńskiego, Bobrowskiego l ś. Po 
Deklera, fe utrudnili ucieczkę owemu 
patrolowi, podstawlaJ~c pod rowery 
nogi, przytrzymując Ich I donosząc Ro
słanom o %bIiźeniu się oddziałku. Na 
Ikutek tych .eznań komendant Siera-
dza zmuszony był pr;;eprowadzi6 Wystąpiono # projektem wyrzucenia wszystkich tych obcQ· 
śledztwo, które przyniosło wyniki doś6 krajowców, ',tór~y nie postarają się w ciągu /i lat 
niewyraźna. Ja osobiście pisałem pro- o naturalizaC'ję 
łok6ł l tłumaczyłem :zeznania oskar- N o w y Jor k. (Tel. wl). Prasa po)- Wszystkie te wnioski cieszę. się duo 
łony' ch z języka polskiego na nle- ' sko-amerykańska wskazuje na ten- żą. popularnością. wśród izby, jak rów-

dencje, zmierzające do obostrzenia nież i społeczeństwa. 
mleckl. przepisów emigracyjnych. Wniesiono 

około 20 projektów ustaw, wyraźnie 
dążących do zmn iejszenia napływu 

"Widząc przed sobą ludzi zupełnio obcokrajowców. 
nIewinnych I cleszf(cych się szacun- j, Jeden z członków !zby złożył pro
klem miej'scowago obywatelstwa l _ ł Je.kt ustawy. prop0l!uJ lł-cy wpro\\a.dze-

" . ' u me zakazu zatrudmama obcokraJOw-
w l, kt...!rym na skutek denuncjacji ców, o lIe prace dane mog~ dokonać 

PROTOKÓł. DOCHODZE~ 

0 ·'0: lła śn: ie:ć, zredagowałem proto- rodowici Ameryknie. 
kćl dechodreń tak zrecznie, że porucz-I Inni .deputowani żądaj!} wyrzucenia 
nik występujący w charakterze sędzle- wSly~tklch tyC~ o?cokrajowców, któ-

rzy me postarają Się w ciągu 5 lat o 
DO śledczE:go. "umorzył postępowanie naturalizację, jak również zupełnego 
karne I zwolnił oskarionych, staJłC na . zamknieela emiaraeji na pnectu 10 
1ł:l~Ci ••• skul te pra.eprowadz:oIlO dacho- ! lat. 

W 81!lwederze ma się odbyć 
konferencja b .. premIerów 

War s z a w a. (Tel. wł.) Jak dono
szą. ze Lwowa, prof. BarteI powrócił 
już do zdrowia i w najbliższych 
dniach przybyć ma do Warszawy na 
konferenCję byłych pr€mjerów. Konfe
rencja odbędzie się, jak słYChać, w 
Belwederze i ma dotyczyć całokształtu 
zapdniea politycznych. 

• 
Prasa żydowska kr6tko po zantfe

szczeniu przez "Orędownika" rewela
cyj dotyczących zbrodni szpiegów ży
dowskich z Sieradza, usiłowała poda
ne przez nas fakty zdementować. M. 
in, pisma żydowskie stwierdziły, że to 
wIat nie Mebl i Ickowicz padU ofiar, 
zemsty I nienawiści Polak6w Skrzy
ptńsklego i Bekiera. 

PRASA ŻYDOWSKA 
Zdaniem żydowskiego "Głosu Po

rannego", kt6fY zamfeścll niedawno 
wywiad z Meblem, sprawa miała pod
łoże tego rodzaju, iż w swołm czasie 
na szkodę Skrzypińskiego spłonął w 
Sieradzu młyn, w kterym znajdowało 
się okolo 40 ctr zboża, własność Mebla. 
Skrzypiński musiał wćwczas pokryć 

w odniesiEniu do Mehla powstałe 

straty I słęd rzekomo wzięła początek 
jego ku Meblowi nienawiść, i to też, 
zdaniem żydowskiego "Głosu Poran
nego" wpłynąć miało na ' obecne wnie
sienie skargi o szpiegostwo i krzywo-
przysięstwo, . 

Metody prasy żydowskiej, znana 
solidamo~ć żydowska, objawiająca się 

m. in. także w fakcie omówionym 
przez nas wczoraj (składki wśrńd Ży
dów sieradzkich na pokrycie zabez
pieczenia hipotecznego, nałożonego 
przez sqd) znane są ogń1nie. Niema] w 
IUlŹdym numerZe faktami udowadnia~ 
my Żydom kłamstwo, perfidię i tuma
nieuie opinii publicznej, 

PRAWDA 
Stanowisko zajęte przez "Głos 

Poranny" i prasę żydOWSką w odnie. 
sieniu do zbrodni szpiegów żydow
skich z Sieradza, w świetle zam łe
szczonego :powyżej listu staje si, 
wręcz niesłycbane. Wszak autor 
listu nie słoi w żadnym stosunku do 
sprawy, a zajmuje się nią obecnie je
dynie dlatego, iż cbce przyczynić się 
do ujawnienia istoty rzeczy i skiero
wania sprawy na właściwe tory. Jest 
rzecznikiem prawdy. Prawdy, której 
ładne krętactwa żydowskie nje zdo
łaJą zaćmić, ni zmienić. 

Powstańcy Chińscy 
T o k i o (PAT.) Ag-encja Relwo do-

nosi: . ~ 

W mieście Pinszau (w ~1anrlżurjj) 
powstańcy chińscy zamordowftli s7rfa 
i 10 policjantów man 'l:i-urskich Oprócz 
t~go uprowadzili ..;zeCa policji prowin
CJi Feng·Tien i kilkull:1 stu wyż s7y c-h 
urzędników (Feng-Tien inacze.i Szeng
King, prowincja Man<!żurji. w której 
majduje się Mukden), 
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Posypmy 
głow opiołem 

Bardzo cicho, bezszelestnie prze
chodzi zwykle wszechpotężny, a nie
ubłagany władca - czas, który ZIlO
wu prlewrócił jedlllł kartę w nasze m 
życiu, zamykajQ.c jQ. klamrę. przeszło
ści. Minęły przeto dni belpallli~tnego 
szału, hucwej radości, wesela i szum
Ilej - beztroskiej zabawy. 

Tym okresem, to karnawał - minę1 
on, przeszedł błyskawicznie i zginął w 
pomrokach przeszłości. Minął on. aże
by ustąpić miejsca twardej rzeczywi
stOŚCI, tej sl.arej, codzien lIej, przypo
rnina,iącej każdemu czlowiekowi, że oto 
"prochem jest I w proch się obróci". 

21) szybko po schodach, pędząc w stronę wyskoczyło z zarośli. otoczyli mnie To też I(ościół, wyrażając te słowa. 
- Bardzo mi miło, ballardzo .•• - altany. kołem. potrzllsajlJ.C nożami j żę.da;Qc przeJ. usta kapłana - żywo przypomi-

mamrotał zażenowan)' pau Serafin, - Miłe, miłe stworzonka, jak Pa. pieniędzy... na nam, że poprzez życie nietylko stkę.-
poda;ęc rękę panienkom. na Boga kocham - myślał głośno Bę.. - Bożel ••. jęknQła przerażona ko- pa się po różach; lecz stroma I \V~s 'a 

- Proszę siadać. A jakżeż kUl.ynek belek, biota. ścieżka jego bywa od początku do koń-
się tu dostał? - pod~ęła pani Szlaska. - Zeńkn za bardzo śmiała, alo zre- - Ja nic; ani nie drgnąłem - pod- ca nn~eżonn - ostremi i boJcsnemt 
- Można było depeszQ. wcześniej nas sztę. pOl'zciwa: a Zosia bel. zarzutu - ął z.adowolony z wrażell!a pan Sera- kolcami ..• 
powiadomić, wysłalibyśmy konie. I wyraziła opln;ę od siebie pani Szla· fin. - Lecz kiedy znac7.nie groźniej Popielec bowiem to pierwszy d1.leń 

- Głupstwo, droga kuzynko; Je- ska. 'lonowili żądanie, brakło mi cierpliwo- rozpoczQcia wielkiego postu, czyli la-
den dolarek więcej z mieszka ojewie- - Przypuszczam, że I gości teraz ścl. - Poczekajcie, łajdaki, poznacio czyna się czas oczekiwallia na roczlli~ 
le robI ... - sItorzystał z okazji, aby; moc w Mikuc7.Cwle, a okoliczna mlo. siQ 7. mojQ. piQściQ, - pomyslnlem cę naJwiQks.lych tajemnic zua",lenia 
pochwalić się. że nie przyjeżdźa z sa- 'ł dzil)ż po;e:lynki olIbywa. Coś się wic o prloz l'hwii~ I najbliższego draba pal- ludlkości - Zmartwychwstania Po
mem plótnem w kies7.eni, co, \\edług • tych sprawarh. bo nie jednego czfo- nnlem międ7.y oczy. Zanim zemdlony piół zaś i jego użycie - to syml.lol po
kalkulacji pana Serafina, ma duży I wiek ma na sumieniu. " zdolal OSUlląĆ się na ziemię. chwyci- kOl'Y l pokuty zarazem za pychę i nie--
w~ływ na stosunek gospodarzy do go- - Co to. to lIie, kuzynku. Od daw- łem go 1.1\ gardło I jak repem poczQ.- posłuszeństwo, które przywioJły 
ŚCla. nych. dobrych czasów :Jużo się tu łem młócić po pozostałych. śmierć na człowieka i \V popiól go 0-

- A.iakież ldr6wlco małżonka ku- i zmieniło. Okoliczne Coiw::trki opusto- Zrobiło to na zbrodniar7.ach wraie- bróc!ł, Z\\YI'7.aj to bard 1.0 stary, bo jut 
zyneczkl? - uzna} za stosowne za- J szały Wszyscy 7.iemian:o teraz sied?!) nie pforunu 'ące. Ci. których nie zdę- rzylamy o nim na kartach Starego 1'0.. 
tl'03ZCZYĆ sic;! o gospoJarza. ~ po miastach, zcln.:12c mniQtki na laskę żyłem nn l'iemię poobulać. upadli nil stamentu. 

- Owszem, dobre; w tej chwili jod- : plenipotentów. \V dodatku Wiele ina- kolana, skamla:ąc o miłosierd?ie naj Posypywanie głów popiołem - o-
~ak niema go w domu. Od rana wy-' jQ.tkGw porozdrabniano. St~d też i to- ich nQdznym żywotem, Je<;\zcze się tam znacza wielki smutek i żal za popd~ 
Jechał do Zaniczyna - odparła pani j warzystwa niema tn w okolier, coś niecoś niektórym dołożylo, aż nione grzechy. Doskonałym przykla
S?-Iaska, - Niebawem powinien Wl'Ó-: - Zllto bandl' ZłOC7yl'ICÓW po go- wreszcie odtrącD.;ęc czołga:ących się u dem tego niech będzie Job Ci(wpliwy; 
tlĆ. i ścińcnch gl'a~ujQ. - rzekł od niechce- nóg moich 7.brodninrzy, spokojnie uda- gdy Bó~ nań dopuścił chorobę, wów-

- Ani l!fęchlop spodziewa, ie go- J nia ran Serafin. łem sic;! w dals7.ą drogę. czas popiołem obsypał ciało I wly\\lll 
ścia ma pod dachem. 1'0 jest mOJa I - C7.yżby?! ... NIc nio słys7.ałam. Pani S~laska, z natury nie7.wykle miłosierdzia Bożego. I<ról·prorok Oa-
specjalność, robić niespodzianeczki; I - C7.tt"rt'm dziś się troszeczkę ko- bojaźliwa, w niemym zachwycie spa- wid. w gorącej skrusze serca mieszał 
~e, he, he, -- śmiał się szczerze, siada- ści rOl'achownło. D1użej teraz będzie-- gll).dala nil. bohatl'rskiogo kuzyneczka, popiół ze Izami i spożywał; a mlesz-
ląc w trzl'inowyUl foteliku. U nas w cle mieć Elpolcój w okolicy. który o bn.ndyckim napadzie opowia- kańl'Y rozpustnej Ninlwy posypa.J 
Oakland, to całe życie idzie na opak i - Co tez kuzynek mówi?I... I dał spoko~nie, bez żadnego przejęcia, głowy popiołem, ażeby wybawić dusz'$ 
niespodzianka, byle mila, ~aWSle dC). - Wła~ciwio nic takIego. Ba~tel- !b.k mówi sfq o pogodzie, lub wczoraj- od latracenia. 
brze widziana. PrzYPuslczam, że kuzy- ka, kuzynko. !\1alE'ńki Incydencik, ja- szym spncerze. Ilistorja }(ościoła mówi nam, że w 
neczce nie sprawiłem przykroaci 8Wo- I kfch t~si~ce. miałem już w swo,'em ży- - Przypuszcum, te ta. mała na- Popielec na zakończenIe naboż~l\stwa, 
im nagłym przyjazdem. . elu, MIanoVIiicle, nIe mo~ąc att,.~m do- uczkn w las nie póJdzie; odtlJ.d będą dawnemi czasy wychodziła procesja z 

- Ach, cóż znowul... - poaPle-- trzeć do dworu, z powodu wIelkich wy- zdaleka. omi'ać Mikuctewo - zakoń- . .' lik k i 
!lzyła zaprotestować gospodynI. - Nie-- bojów, wyslndłem na !':kraiu lasu i da- czyi pan Serafin jedno ze swy~ll licz- ~~oml nogamI na zn po ory PQ-
zmiernie radzi jesteśmy kuzynkowi. lei udalem si~ pieszo. Nie zrobiłem pół nycll kłamstewek. u y. 
A i nasze pannice zyskają. przyjaciela. wiorsty, gdy nagle eztereeh drabów Mement~ ~orf .... Idzie d~f§ ku nam 
Nudzą. si~ cZQsto same, gdyż wsąscy \ ten zew wrIlkJl\vy pośród WIchrów po-
za;ęci w polu. . F I d·' f' !zumu, id1.ie poprzez bezlistue konary 

Słysząc to pan Bąbelek zdobył się era nv zlen pana era Ina drzew. które slojlł, ażcby pokazać je~o 
na najbard.7.iej filuterny uśmiech, na widome stygmaty. opustoszało i odarlo 
jaki tylko stać było jego ogran;czonę. lezeli pan Serafin Bąbelek zwykł ' krzyku rozpnczy, lub wprost nie 1'ZU- ze swej wiost'nn~j i letniej krasy.; t~raz 
mimikę twarzy. - Bardzo mi b~dlle . byl o sobi~ mówić, że zawsze w dZie-1 clł sl~ do ucieczki, to jedynie dla tego, smutne, pGzbawlone - wespll!- I. zlel~ 
miło w towarzystwie panienek, a za- wi~ćuziesiQciu d7.iewir:ciu procentach że stracił wszelką. władz~ paycho-fi- ni. T.a martwa Il~tu~n n9;woluJe I przy· 
pewniam, że przy mnie nikt się nigdy sprzyja mu szczęście, to jakimś fatal- zyc7.ną. pomma \Vszy~tklm I k3zdeJl~u l. oso~ 
nie nudzi. nym 1.biegiem okollczno3c1 ten pOZC). St t t I' d k k óft Od na,~. Cz.łowlecze - pamIętaJ. ze 

C t t si pok ' Zbyt I· . nn en rwa Je na r o. - um ...... s.,! 
- o o, o ę aze... n a stały jeden procent pr7.ypadł na ~lerw- zyskawszy przytomność miał tylko ... <7 .. • 

pewność zawodzi - odpaliła mu Zeń- szy dzień pobytu we dworze. jedno pragnienie: uciec z tego pokoju Owe. bedfstn~ konary wlod~ sw6J 
ka. H h h t I b! k J Wieczorem, 'tV dniu przyjazdu, tak i znaleźć się między ludtm1. tajemIlIczy, ~WI~CZIlY rozhowor, wie-
nagle e~mF~sz:~i!. o_o l~erye~ń~~ł był sfatygowany uciążliwą podróż,!, Pragn~c zmylić czujność elającegn s'zcząc roz~awlOnym tłumom: - Me-
t 'k j k P B k i& 7.na!a7.łszy się w pl'7.eznaczonym dla się 7.a. oknem potwora ostrożnie bez mento mOrL ... 
chr::~~r~~e~~kl~n~ ka:;: tak~~~. o- !llcble poko~u, nlebnwem l'lucll się n:\ szelestu zsullf\ł się ~a podlo'Yę' po- Pnmiętajęc zaś o tem, n!ach każdy 

_ I dlatego tak prt;lłko wywiał pan posłanie I \V kilka. sekund później czem powoli, na cz~" .. ~rak u 9zluk. i tętllO żrci.a. szlak !ak bardzo 
z tego kraiu - śmiała się Zenka szeze- chrllpał nl\ ("ałe ,rardlo. Nie był to jed- skradał si~ w stronę wy~ścln. Ilekroć I krótki, ubar~vI SIę cZYI~aml, A'?dłlamJ 
rze, nie dostrzegając błagalnych spoj- nak sen poltr1.epio.!ący. Przyzwycf:a!o- razy blysknwica rozJaśniała wnętrze 8zc~ytn~go miana .CZło.włOka. Niech go 
rzeń zgorszonej matki. ny w ciągu długiej porlróży do usta- rokoju, padał plackiem na dywan, rOZJaśnI pełnił meznlszczalnych bla-

- Prędko nie. bo cLternn.śeie lat wicznego czuwania, w obawie przed uda5ąc martwy przedmiot. Dobrn~w- sków wlOEiną. - twórczego i ochoczego 
tam się przesiedziało _ sprostował oS'fableniem ~o ~ posiadanej gotówki, szy w ten sposób do drl.wf, ostrożnl~ obowięzku, WÓWCZM dopiero człowiek 
pn Bąbelek; - a że i powodzenie u i tera:'. buMił się dosyć cZQsto, sięga- podniósł rękę do klamki, gdy nagle będzie zawsze patna! z wiarą i otul'hlł 
płci pięknej się mialo, mogił pośwlad- jQ.c rę!rę. pof1 poduszkę. gdzie ulokował coś ~wnltownie zaskowYC:7.ało w kąclo w przysl/oŚĆ. mając pelnę. ś\Viadomo~ć, 
czyć całe walizy listów od różnych ml- cały niemal ruchomy ma~ątck. poko;u. Sernfin zerwał się na nogi I że - tak jak w naturze, po sr()!riej zi
ljonerek, które na moje wd7.ięki nie- Około god7.iny pierwszej po pótno- pędem rzucU się do ucieczki. W Jwóch mlo rozpali się przed nim równi~ż 
usŁannie czyhały. Ale czlek woli cy pan Serafin wybił się już ze Snu g1tol~nch prz~ble~1 niewielki kory ta- śwletlnn/l jutrzenka wiosny duchn, 
swoje i dlatego też w kawalerskim sm- zupełnie, od1.wyczajony od dlugiego rzyk I dopadł drzwi, wiodących do przeistaczajlJ.c 8ię w promienne lato 
nie dotąd przetrwałem. spoe7.ynku \V wygodneJ i ciepłej po- kuchnI. T>rż~cę. ręklł odnal81ł po o- triumfu człowieka. 

- Bardlo bym była rada 1.0bnc7.yt ~cic'i, a pr7.ytem trnniony jal{lcmfś mncku klamkę i przywarł w ciamflym M. Pl. 
owe listy, bo to co widzę, knże mi kos~mnl'neml przywid?elliami. Pokój kącie przyiJrtku kulillarskiej 8 .. • .. '<1. 
mocno powątpiewać .•• - rzuciła Zeń- 7.l1le: .. I:v jes7.cze nieprzeniknione ciom- - 100 łam. na rany Bo~? .. 
ka. na7.byt śmialo. noścl. Ś\yist wintru la oknami i nie- - rozległ się gd7.ieś z pod ściany, na- Obnllka taryfy na przew6z 

zwierząt rzeźnych 
- A to mnie osiodłała, Jak Pana samowlly szelest krzew6w parkowych, hr7.minły #!łos kbblety. - Luuudzie ra

Boga kocham!... A któiby, moje w bu!noj ,,'yobl'nżni pnna Bl:'belkll zle- tu.lta! - kr1.yc1.nla w niebogIosy wy
dziecko. to wszystko woził z sobą!... WAły się \V "icki"lny jakiŚ hałas, od i~kll\ I(ob:clown, nakrywa,in.c ~łowę 

- Dliecko? ... Skądże to znowu ?... którego l'icrnla. skóra I porlnosily !llę nlt'rlynę. na widok białej sylwetki in- War s z a wa. (Tel. wł.) \V zwląz1tu 
- obraziła się nie nn żarty, resl.Łki wl/)!"ów nn głowie, Na f10miu truza, z pr7.eprowadzollQ. ostatnio dkcjQ., ma· 

- A tak: jestem twym wujem. mo- 7.1030. Il'dv w7.mn~nł się podmuch will- - Potwór i sfnra bnba - 1.estawil jltcl}. na celu zaopntrzenie \\'nrS7.nwy w 
ja Zeniu kochana. Niech mamusia po- tru, coś bilo znciekle w szyby z szyder- wlot B~belck, wybiern:Qc to Piel'wsze.1 tnllsze mi~!':o, ministerstwo komunika-
świadczy, czym chichotem. ,Jednrm sl<oldcm był flrzy drzwiach, cji wprowndzilo z dniem 1 b, m, 20 

- No ... n.iby tak wypada - ZIl- by \\'rćl'ić (h po"o.iu, W ro;dnł'!~nieni\l I pl'OC. obnlżl{n tan.rtv na. nrzewóz zwie-I - Masz polską wieś, id~oto!... - " " 
wa 1:110. siq mnma. lżył się bicrln:v Sernfin, wchOlI1.Qc z ?npomninl, że 1.Ostnwił jn otwarte (It) l'ZQt rzeźnych do Warszawy, 

Na takie dictum Zeńkn r07.jaśnl. wn~lr7.a kuchni. Teral. pchn::;ł dr7.wi 
la oblic?e. - Wujcio Sam 7. dolarami glGwą pod kOł(łrQ, Lec7. wÓwc7.ns zda- gwałtownic, wskutek C7.e~o. h'7.nsIIQw- Za obniżeniom taryfy niE' pr7emn-
j willą na. Florydzie - s1.c7.chlotnln, "'tilo mu się. że Inda rhwila ktoś ze- !':~" o futrynn, 7.\\'oll\ily ~rrnŻYI\", pOII- wial poziom dotydlcZnSO\\ yrh stowek, 

. rwi~ I: nle~o pl'%Ykl'yrie i wbt:e mor- ~ .. ..." n!bowicm wobt'c nic%~lrow"l fi ~to~un-żarlu~l!c. - Czy wu;cio ma to wszyst- łn:rmu.',!cl}. 7.nsuwkę zntl'zn;:ku. waj- . 
k ' ł ' f1crc7.e szpony w <1rż~ce 1.0 sŁrnchu cIa· k6w. p~nujt:'('~'r11 w obrr·cie zwier7.::tl ·o?., ho innc7.ej to Ole c lCę··.. lo. Znów wl"c odkr"wal glo\\'n. du'Qcego !oię po druJriej stl·onic. 011- • l I' k 

- Niby Samem nie j~stem, lecz .. ~ v wróL 7.ostal odl'i~ty. \Yprnwclzio POlO- rZl'ZIlYC l. lI< ZI:\ł 'os:o:tciw trnn!l11orlu 
polsl<im Serafinem. Dolnry? .. - - No. rnMie co kretynie. bydlaku stawnły jC37.C7.0 clru~ie drl.\\'i. wiollQco Iwlejo\Ye'!o w r(l~pi'.'tości cen 7,'n\'ra 
OW'3zem. OWS7em ... No a wilia, to pra- zntral'ony, bo 7.l{inlesz I rodzona. bnb- nn o~ród, lcr.7. nIm biedny Serafin zdo- w miC'jrCl1 rl'ollnkt'ji I I<onsumcji wy-
wie jlll:lJ:v była ~otowa. kl\ ci nie pomoże! , .. - :'. r07.pnc7.ę. 11- łał si~ do nich dostnć, pl'7.ewI'ocnjąC' w no~,il 7.nleclwie ol<o!o 5 proc, 

- No i jl'!1zcze jucht wlasny po- pelownł do wła!nc~o ro?sryfllm, wyko- ciemnoŚl'i pruróżne pl·7.cllmioty _ Mnjl'c .!erln"l<żo nn Ilwlldze. 1.1' IV 
trzrhny do kompletu - uzupelniła nywuj(l.c rnłt'm ciałem ruchy znanego wpadł przez nic nocny stróż l latarką, nkc,ii ohnir.enin CE'n mięC::A \\Zi<:!r II. 

rozbawiona panienka. tańca ŚW. Wita. zwabiony prr.eraźliwem wołaniem Sa- dział również inne c1.ynnil,i rZ1;ldo\\'l' I 
- An'la. bęcl .. ie. będzie: zamówiony W pewnej chwfll bJy-skawlea r01.Ja· lomel. Prawie jednoc7.eśnle przez dru-! snmGI'7.f'do",~, mini!llerf'l\\"o kO'T',,"i. 

w ~cw-Yol'kll, Komfort, pr7.epych! he, śniła cIemności I przy jej świetle, na. gie dr?wI, klóre stały się przyCl.yną kadi 7.deryrlowAło wrrown ł7:ir ohnP"1;' 
he, he .. , - żartował pan SeraHn. pół pT1.ytomny Ee straeonu BQbelek. nlMZC1.ęścia pana Bębelka, w!!koczyl I taryfy. co wplynle niewęloll\Yi(' n:t 

- Zośka, słyszysz? - jedziemy ujrzał tuż za oknem szyderczo roze-J Szlaski z gotową do ~trzalu dubeltów- w7.:mocnlenie powyu7.ej akt'ji 1. kor ". 
jachtem do Rio de Janeiro. Nleclr żyje śmianą gębę potwora, z rozplaszezo- k.a. I /tcll). l.arÓwno dla producenta, jak i din 
'~ui S{'rRfin! - Chwyciła przyjnC'łółkę nym nI\ s1.ybip nO~f'n:t. I ieżell nA ten (Dalszy ei'lg nastopI). konsumenta. 
la r~kc,: i niczem dwa urwisy zbIegły. widok biedny SeralIn nie wydał o-
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I· ! m n I· [ a l· J ~ w ~ I· [ I· n ! r ! ~ I' W :'~~~~;'~];Er~:ĘfuJi!~~w;;; nie prasnę. ich dobra, tylko swego 
wlasnego i tłumnie garnę. tam, gdzie 
widzQ. prawdę i przyszłość Polski, t. J. 
do Obozu Narodowego. 

NDW'l)CZesne spoSGby przemycania - Szajka aferzystów przed sądem NaJbliższe DosiedzenIe 
ł. ó d ź. 5 3. - W dniu dlisiejszym 

przed s~<lem okręgowym w Łodzi roz
POC~·1I1 się proces właścicieli wlelk iej 
hurtowni owoców południowycb "A· 
gl'umar.a·· przy ul. Kościelnej 1. 

Tło sprawy dosadnie ilustruje ży
dowskie sposoby l.arobkowama. W 
stycimiu 1933 r. komisarjat Straży 
Granicznej w Łodzi zwrócił uwagę na. 
dZlalalność właścicleia składu "Agru. 
marla", Żydów Abrama Straucha i Ja· 
kub'!. J{opeła Lcbowicz. 

Stwierdzono, że pozostailJ. w poro
zu,mieniu l deklarantem żydow<,kiego 
ł~ódlkiego Banku Depozytowego (Piotr. 
kowska 5) 1;ydem Karolem Głogow
skim. 

Strauch i Lebowicz sprowaltzali itI) 
magazynów wolnocłowych Banku De· 
pozytoweg~ olbrzymie transporty po
marańczy I cytryn z Włoch, Palestyny 
i Hi~7.pan:i. Dalej stwierd7.ono. że na 
usłu!,nch Żydów pozostawał magazy· 
nicI' Urzędu Celnego w ł~od7.i Leonard 
Zegarowski. Or1lZ urzędnik tegoż Urzę
du Antoni Gaik. 

Machinacje polegały na tern, że 
Strauch, Lebowlcz lub Gło~o\\'skl fał· 
87.0\\"ali listy przewozowe (frnchty) wy. 
pi"u'ąc mnie~szQ. wa~Q - np 7.8"1iast 
890J kg pomar~ńc7.Y 2 200 k~. Zega· 
rowqkl wbrew Instrl1kc'om sam prze· 
prowadzał oclenie deklam'ac sfałszo. 
wanę nlższę ilość pomnrańczy. pr1.y· 
Czem ładunek wydawał hez ur7.ędnika 
kole.'owego, który w myśl pr1.epiFÓW 
musi być obecny przy odprawie cel· 
nei. 
Niezależnie od tego Zegarowski 

zmniejszał cło w inny jes7.cze I'Ipol"ób. 
Mianowicie na opakowanie. a więc 
Skrzynki, wiory t t. d. potrę.ea !!I~ z 
wagi łą.cznei na/wyżej 20 proc., o Ile 
skrzynie zrobione są. z desek g\"uboścl 
1 centymetra. Mimo. ze owoce narl!!y· 
lano w skrzyniach z dykty I tak zwa· 
nych klatkach, t. J. akl'1yniach nie
szczelnych. tak, że potrfłcić należało z 
wag-i do 11 proc., Zegarowskf potrą.cał 
pelne 20 oroc. 

Snm Zegarowskf sfałszował r6w. 
nleż kilkn frachtów wagonowych, by 
tmnie!szyć ilość owoców do oclenia. 
Stosunkowo na;mniej udziału mlnł 
Gaik. który tylko w dwóch wypa'lknch 
przeprownd:dł oclenie transportów l>o· 
marańczy. nie sprawdza:ąc I wskutek 
tego przemycono ze składów wolnocło· 
wych łódzkiego Banku Depo7.ytowego 
do składu ,.A~rumaria" 2 966 kg po
marańczy, od których winno byt po
bran~ cło w sumie 5.932 zł. 

Co do machinacyj Zer .~l<>wskie~. 
Gło~wsklego, SŁraucha i Lebowlcza. 
stwierdzono. że ł!lc7.nle prz.~mvclll oni 
bE'Z cia na rynek łódzki 2263 kg poma· 
rat'lcz" oraz 10.731 k.~ pomarańczy w 
ein..2'u ostan:ch kilku tygodni. gdv pro
wad1.ono obserwacje. Straty skarbu 
oań-stwa z tvtu'u niepObrania eła wy· 
no!'?:ą ponad 60 000 zł. 

Roszczen ia skarbu papstwB \\':vdzie· 
łono w stosunku do kA.roe.gO z aferz}'. 
stów z osobna. I tllok Zegarłow5ki spo-

.d 

Karambol w powietrzu 
p ar y ż (PAT). Na. lotnisku w 

Ch:trtres zderzyły się dwa. samoloty 
wojskowe. Pilot jednego z tych apn
ratów odniósł ciężkie rany. 

Oflarv zderzenia 
M o s k wa (PAT). Pod Nowos,.bir. 

f'kiom zderzył się pocią3 z nutobueem. 
b osćb zostało zabitych i 5 odniosło 
ciQżkie rany. 

N'~llpn."a~sk( atak 
B e r I i n (P A T). W yd:1ne pnez 

zwolenników n'2opogaństwa czasopl· 
smo .,Dcutsche Volks~cho::plun~" wy
stępuje 1. ata!tami przecIw Rtolicy A· 
po~tol~kic.i, WZy\\'ll·f.!C r7.l~d R7.cs~y do 
zcrw:tn i ". ro!:ow:11} w. sl)r(twie wykona
nia konko r c1af u, do wydn!-enia jezui
tów I ro-dzi"łu l{ośc!ob od pailstwn 
Pi::-rr.o o~'~arżn Sto'jcę Apo:::'olskn o 
d~:'~onfe r!o nrwrotu mOT\:ll'chiJ hab. 
~b"r-"'"i nn(f DunJ. 'em i nt7.v-ro'ow\,. 
wanie kruc:aty przeciwko Z. S. fi. n: 

00 ,,~n~kwv 
L o n c1 y n. (PAT.) Na pC"f!!lE'd7.eniu 

rlUly minIstrów odbytem w śel~lel!J1..om 
p:ronip. l'o~tl'lnowiono w znsad7ie po
cłróż {lo Moskwy Jednego z ministrów 

hry!: j!'kicb. 

wodował strat na 27.000 zł, Głogowski 
na 24.000 zł. Strauch i Lebowicz po 
fl .OOO zł. Prokura tura za:;trzegla. że za 
działalność Gł<Jgowskiego odpowiadać 
b~zle majątk!em bank. 

Na rozprawie a.ferzyścl w~'kręcaj8 
si~ od st8wian~'eh im zarzutów. Przed· 
stawIciele straż~' granicznej wrjaśnia· 
ią, w jaki to sposób ujawniono nadu· 
ż,rcia. Zegarowski opieral si~. gtly 
prz~'st~pcwnno do rewizji \V magaz\·· 
nach, pOnieważ wiedział,. jak się rewio 
zja za!~ończy. 

Rozprawa wobec ogromnel ilości 
Ilall'romadzonego materitllu potr" a 
dwa dni i wzbudza zainteresowanie 
:lzczególnie wśród kupców. Rozpra\\a 
od5łania kulis\' hdowsl(iego przed:;;i!;'· 
b:orstwa. Ż"dzi, nieplael1e należnych 
2 :d cła od klg pomarańczy. mogli :s.ku· 
tecznie k<Jnkurować. zniżać ceny. zara· 
bia.il1e mimo to olbrz~;mle sum)' ko
"ztE'm ska'rbu par'15twa. 

W~'iaśnia sil' prz~·tem popularm' py. 
tanie, dlaczego Z~'d taniej sprzedaje? 

(k) 

UleWTle de Q 7.{'ze \\' An~1i ~ro\v(Juownlv n' r'ltnych OI~ '11ir8{'h powodzie, po lczas któ
rych trzeba bylo rato\\nć Inwent.arz źywy I martwv. Widzimy tu . iak dwaj p.)czcl\\{'y 

wydubyli z opl'esji dwa wyat.ruszune jagniąll{Q. 

• 
Se 'mu 8m.arca 

War s z a w a (Tel. wł.) Najbliższe 
posiedzenie Sejmu odbędzie się w pi'ł
tek dnia 8 marca o godz. 10 rano. 

Porządek dzienny wypełniony jest 
prawie ~ałko\\'lcie sprawami podatko
wemi. Znafduj~ się na nim sp!'aw?
zdania komis;! skarbowej o prOjekCIe 
ustawy o pobieraniu odsetek ort ~a.le
głości w podatkarh państwowych I ID
nych d'lnin"rh pt1bli"7.nych. o onodat- . 
kowaniu cukru skrobiowego i kwa@u 
wę~lowego, o zmianlp ustawy o pań
stwow"m po,'łatku dorhodowym. o 
zmianie przepisów o opłatach .stp"!
plowych. wrc5zcie o wypuszczemu bl· 
letów skarbowych. (w) 

Głód łite'r.~t .. rv n,arodowej 
na wsi 

War s z a w a. (Tel. wł.). Bar~7.o 
chai'aktt>rystycmv jest na. w<;1 ob'aw 
~łortu Iitf'rnłury narodowej. Jak dono
si prf1c:.a. ierlE'n wln~ci!\nin z port !-'~'o
wn. nie ma 'ęc możności kupić kC:lI~zkl 
Dnlowqkie~o. nr7Ppisal ją cal Q. w ze
~lvhcto f,'T,kolnvch. 

. Z !;, "nych stron kraju podkreśla IQ. 
1!Zodnie fal{t wztnożE'nia pOpytu n& 
pr:ti-1e !1a"o.-lową nn. WSiRCh, zwłaszcza 
wśród mł()deg-o pokolenia. 

D'e'bat~, 111Idi~towa 
W Sp.n3~ie 

,x.' a r s 7. a w a (Tel. w1.) W e7asfe 
obr?d budietowych, ~8.kle toczyły sIę 
w dniu wC7.0rą:S'7.vm w Senacie prze
mln".:inł "en. \\-'ankowicz B. B., który 
referował burl';ct ministel'stwa spraw 
wewn!'trznvch . Zdaniem rpfcren'a bu. 
d·'.et "kun'żony został do ostatnich gra
nic. \Vrdntki jego zamykają. się w 
Iicrhic 197.1~8 tys. złotych. 

Mówiąc o Bere7.it' mówca !!twlerd7ił, 
, że pocir:'!."n:~C'I" to było uspraw!e~lI. 

Iwione J{onri5k'ltv prasowo 7.dan 1pm 
l'c~crcnta O'?r!1niczone są do koniecz
nych wnmt:1.ków. W koncu referent 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ . p~nlós!, ie warunki be7.piec 7eńc:twa 
T'ubPc~ne':!o po .... ars7aię. się. Komlsla 
sel.rka wprowadzHn do proT}onow~ne
go budżetu niewielkie skreślenia.. Pod kolami pociągu 

R a d o m s k o, 5. 3. W tych dnIach 
na torze kole.' owym Radolllslw--Czę· 
sloehowa wydarzyl się traQ'j czny wy· 
pudc!c, którego ofiarę padł mieszlta· 
Jllec Radomska śp. Jan Lęckl. pra· 
cownik fabryki I{ryzel i Wojakowski 
przy ul. św. Rozaljl. 

Lęcki krytyc7.nego onia pożyczy l 
sobil) mundur kolejarski i pojechał do 
Częstochowy. W poclągu kontroler 

• 

przy!'zedł do przekonania. że Lęckf nft' 
jest kolejal·l.em, postanowił więc wy· 
JegiLymowc.ć go w CZQstochowie. 

Prze-rażony Łęrki w pobIlżu Często, 
chowy wy5l<oczył w bje~u pociągu ~ 
wagonu I dostał się pod kola, które 
7.miużdżyły mu głowę. Nieszc7.ęśliwy 
7.mprł w kilIm minut po wypadku. 

Śp. J an L~ckl osierocił żonę i kilko· 
ro dziecL 

Stefan Okrutny nabrał Czaplę 
Os~ust p"*edlłfau:il s ię ~a posterunkou:ego 

P:Qw·ó·dź W A,"atgl li 
R t a m b u l. (PAT) WielkA ro

wód?' 5Zt>f7.V ~Ie \\ calpi Anatoljt Młll
~to Uszak stoi ood wodl\ . Trwaia{'e u!e
wy czynią sytuacje coraz trudniejszą. 

Co rnbl nen Plastiras? 
Brlnddsi. (PAT) 

Cannes gen. PIastiras. 
Prz,ybył tu z 

Skład nQw,p'nrO rządu 
Gtim'bHsa 

B u d a p e 8 z t. (Tel. wł.). Jak już 
C h o r z ó w, 5. 3. W warsztnclc I nym przez niego adt'esem po 1 marcn donosiIl~my. pr1csilcnie rządowe nn. 

szewskim p. Stanielewa Czapli w ello· l(ietly inkasent p. Czapli udał się Węgrzech 7.o~tało zażegnane. Skład 
rzowio zjawił siQ w dniu lG ub. m. pe· do wspomnianego domu, stwlerdZI/'

1 

nowc!!,o ~abinetu iest następująCY: 
wien mężczyzno. który pl'zedstawił się że żrden policjant tam nie mieszka prcm.'er I minister honwedów Gombós 
jako funkcjonal"jusz policji. Na !"kutek przeprowadzonych docho- GY1"a, minister spraw zagranic7.0ych 

Zamówi! on kilka par butów za fiZCl'} policyjnych wykryto sprytneg-o - Knnya J<alman, min!!"ter ~praw 
ogólną sumę 82 zł, które po wykonl'l' oszusta w osobie Stefnna Okl'opnego 7. wcwn. I{o~ma Mikliis, minl!!ter 
niu zamówienia ode1lrał. Po nuleż· Katowic. skarbu - Fabinyi Tiha"ner (dotrch-
ilOŚĆ polecił zgłosić się pod wska7.ll- czar.owy minister handlu), mini!.Ztcr 

•. _--_._--------
Jak posłowie ludowi oszukują ' chłopa 

Poseł Wlir~ykowski flił·hlJe ~ "sa-nac:Jq" - Wieś gtU"nic się 
do Qb1J~u NarotlrJlf'ego 

Ł a 8 k, 5. 3. Henryk Wyrzykowskl Nic dziwnego. że na skutek tych 
'eden z "a~ów" Wyzwolenia. {\ ob~cnie umizg-ów chłopi pcczęlj się gr('m:aJni~ 
Stronnictwa Ludowogo. cieszył się do- odsuwać ed p. WY1'zyłwwsl,icJO. l\ tak
tychczas znaczną popularności!).. wśród że sami ludowcy. widz~c dwuli('owQ. 
ludu wic.iskiego powiatu łaski ego politykQ s\\'cg-o posła, zaczęli patrzeć 
i sieradzkieJo. nicufllym n:l.l·l ol<iem. 

handlu - Bornemlssm Gezn. Tlllnl!Zter 
rolnictwa - Darnnyl J{nlmall. mini· 
ster oświaty -- Homan Balint. mini· 
ster !'prnwi('(lIIwoś~i - Laznr Andor. 

Prcm:cr GOlT'bo" oświadczył wspńł· 
pracownikowi wQ:?ier~klei n<:rcnr.ji te
IC';f;'nfi(,111"i, ŻC pro<:rram ohernc!!o r7Q.. 
du nic hrlric siC' n'c7cm różnił od 1"011. 
tyki jCgO rlotych('7n"o\\"c'!') ~flh;nettl l 
to 7.aró\\'no w znl,l'e!'ic polityki 1.agra
niemej, jak i wewn~trznej. 

Prn~p.~ Rint·eten.a 
W ostatnich miesiącach poseł Wy- Ostatnio p. W~·r7.rko\\'skl pr7.y wy- W I e d c ń. (Tel. wł.). W tor7IlC"m 

rzykowski i Waleron poc7.ęli wy(lawać borach do 7.sr7.fJdu wo:ewódzldego ~Ię tutnj procesie Rintclf'nn pr7'(';łu
pismo. przeznllc1.onc dIn wlośrljnn p Stl'onnlctwa Ludowego \V Łodzi nie chiwano ostatnio świadków ,nrówno 
t.: •. Polska l.u!łowa" o tendcn(ach 7.ostal wybrany. n pOS7.czl'gólnc kołn obrony, iak I 05I,n1'7"nin \\,iĘ'kC:7oć;ć 
.,tnnccyjnyrh·'. P. Wyrz} kowskl po· "Wici", orl:!'nnl7.ncje Wrzwolcnin. U' świadków z(,71lnwnln 111\ korzyŚĆ nin· 
czętkowo byl nawet jednym 7. red:lkto- chwnlnJę rezolucjo, w których 7.ajmu.'Q. telona. stwicrdzu;ąc. :7.t! qto"unki '10-

rów tego pisma. Ponadto dnlo się zau- nieprzychylne, a nawet wręcz wrogie między Rintelen<,m i OoJr""cm n!r h\
'''lżyć pewne 7bliienie Wyrzykowskie- , stanowisko w sto@unlmdoPismnpro·lłytokbn. rdzonaPlęte,jaktodOWOOtił 
80 do "sanacji" i odwrotnie. pago\\ ancgo przez p. WYI'tykowskicgo, oskarżyciel 
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K aleadan n,m .• ka .. 
Środa: Popielec t 
Czwartek: Tomasza 

z Akw 
Kaleadarz slowlaflskJ 
Środa: Wojslawa 
Czwutek: [lojlowIta bl 

'Uoflca: wschód 6.30 
zacMd 17.39 

._ Długo:>ć dnia 11 g. 09 ID 
Kslęłyc.: wsc' ud 6,34 zachód 2O,M 

Faza: 1 dzit:ń po nowiu. 

Idre~ re~ak[ii i a~mini!fra[ii W tO~li 
telefoD redakcll l adlDlol.tracJI 173.5) 

Piotrkowska 91 
Gocb:illJ przy jęć .ua illtereHllt" 

od 10-12 

Dyżury nocne aptek 
Nocy dzisie.i,~ze.i dyżurują apteki: S. 

Jankirlewicza, Stary RynCJk 9, B. Głuchow
skie!!,o, Na.rutowicza 6. E. Hamburga, 
Główna 50, L. P&.włowskiego, Piotrkowska 
307, A. PiotrowAldego, Pomorska 91, L. 
Steckla, Limanowskieg-o 37. 

Teatry łódzkie 
Teatr Miejski - "Ten i tamten". 
Teatr Popularay - "Klub kawalerów". 
A1hambr@ - "Coraz lepiej". 

Kina chrześcijańskie 
Adria Metro - ,.Pat I Patachon iako 

lazzbandziści··. 
Bratnia Strzecha - .,Całuj mnie je-

cs:zeze". 
Caslno - .. Antek pollcmajster~. 
Corso - "Klub dżentelmenów". 
Czary - ,.Bez honoru". 
Capiłol - "Bal w Savoyu". 
Grand Kino - .,Malowana zasłona" 
Mimoza - "Przedmieście". 
Mewa - "Grzech miłości". 
Miraż - "Dama i szofer". 
Luna - "Przebudzenie". 
Ludowy - "Uwielbiana". 
Oświatowy - ,,2ółty ksiątę". 
Palace - .. Piotruś". 
Przedwiośnie - .. Kleopatra", 
Rekord - ,.Wyrok tycia". 
Stylowy - "Smierć odpoczywa". 
Słoflce - "Królowa Krystyna~ 
Zachęta - .. Kobiety w jego tyciu", 

Komunikaty 
Sprawa podatku od szyldów l reklam. 

F.ad~ miejska w dn. 31 stycznia br. posta· 
'. nowlła zwoJ.nić, . poczynając od dnia 1. I 

1935, właścicieli przedsię·biorstw druk ar· 
i8kich i zakladów graficznych od obowia,· 
zku inkasowania na rzecz miasta podatku 
od plakatów i anonsów, 

Zebranie Właśo. Nlernch. DnIa 10 bm. 
przy ul. Krawieckiej 3 o godz. U w 1-szym 
i H.30 w drugim terminie odbędzie się 
zwyczajne zebranie ogólne Pierwszego 
Stow. Właśc. Nieruch. Chrześcijan m. 
Łodzi. 

Zgromadzenie L. O. P. P. W dniu 11 bm. 
(poniedziałek) o godz. 18,30 w sali Rady 
miejskiej w Łodzi (ul. Pomorska 16) od
będzie się zwyczajn.? walne zgromadzeni!' 
Łódzkiego Obwodu Miejskiego L. O. P. P. 

Ze Zw. Techników. W dniu 24 ub. m. 
w sali Tow. Spiew. im. Moniuszki przy u
licy Ogror!owei 3i, odb}-ło się doroczne wal
ne zebranie "Oddziału Łódzkiego Związku 
Technik <'w Rzeczyposp. Polsk" przy licz
nym udziale członltów. Na zebraniu wy
brano nowy Zarz8;d. Oddziału w osobach 
następu iących osób: prez. - GeesleI' Wi
ktor, wiceprez. - Jędrzejczak Jerzy, sekr. 
- Krajewski Saturnin; s'karbnik - Pa,-
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I Bezsilna wściekłość żydowska 
Rażą Ich nawet fotograf je endeków - Gwałt w Izraelu 

L ó d ź, 5. 3. W ub. niedzielę rano 
przechodnie na ulicy Rzgowskiej byli 
świadkami niesłychanej bezczelności 
żydowskiej. W wystawie fotografa 
Michela zam. przy tejże ulicy, umie
szczone było między innemi zdjęcie z 
jakiejś uroczystości z Młodymi Stron-
22E 

nictwa Narodowego w mundurach, 
między którymi znajdował się rów
nież radny Czernik. 

Zdjęcie to raziło jakiegoś Zyda, 
który podszedłszy do wystawy, rozbił 
szybę, chcąc widocznie zniszczyć foto
grafję ze znienawidzonymi "endeka-

. Kalendarz regat wioślarskich 
Kolejność wodnych impł"e~ sportow!/cll ID Polsce 

mi". Bezczelnemu zamiarowi tem" 
przeszkodzili jednak przechodnie, któ
rzy obezwładnili krewkiego Zyda i od. 
dali w ręce policji. 

Zydzi czują, że pali im się grunt 
pod nogami, wiedzą. doskonale. że ~ta.
nowisko ich w Lodzi zostało potęznie 
zachwiane przez budzącą się z letargu 
Łódź polską, Łódź narodową i pomimo 
to z im tylko właściwe m bezczelnem 
zuchwalstwem prowokują narodowę. 
Łódź wyżej opisanemi i im podobneml 
bezprzykładnemi wystąpieniami. 

K a l i s 'Z, 5. 3. Kalendarz regat wio
ślarskich w 1935 r. wyglą.da następu
jąco: 5 maja otwarcie sezonu; 26 maja 
regaty propagandowe Płock; 9 czerwca 
regaty propagandowe Grudziądz, 16 
czerwca regaty międzymiastowe 
Gdańsk, Kalisz, 23 czerwca regaty mię
dzynarodowe we Wrocławiu, regaty 
propagandowe Kraków, 36 czerwca re
gaty międz. Warszawa. 

Wystąpienia takie są jednocześnie 
15 \\Tześnia regaty międzyklasowe nieodzownym znakiem, że żydostwo 

w I{rakowie, 22 września regaty pro- łódzkie zaczyna się niepokoić, zaczyna 
pagandowe w Poznaniu, 6 październi- J odczuwać swą. bezsilność i ekscesy ta
ka regaty długodystansowe na za- kie są. już aktami bezsilnej wściekło-
mknięcie sezonu w całej Polsce. ści. 

! 

Klepsydry i katarynka 
7 lipca regaty międzykJasowe Byd

goszcz, 14 lipca regaty międzykl. w 
Królewcu i na jeziorze Trockim, 21 
czerwca regaty międzykl. w Poznaniu, 
28 lipca regaty propagandowe na je
ziorze Gople. 

"Zemsfa Jest ro~ko8#q bogów" ... ws~yst1w jedno w Jakiej 
formie 

4 sierpnia mistrzostwa Polski w 
Bydgoszczy, 11 sierpnia regaty propa
gandowe łoi Łomży, 18 sierpnia mi
strzostwa Europy w Berlinie, regaty 
w Berlinie, regaty pierwszy krok wio
ślarski, 25 sierpnia regaty propagan
dowe w Grodnie i Toruniu, 1 wr7eśnia 
regaty propagandowe w Włocławku, 
Wilnie i Kaliszu, 8 wrześnta regaty 
propagandowe w Warszawie. 

ł .. ó d ź, 5. 3. Referat karny Staro- stateczności weterynarz wezwał poli. 
stwa Powiato\\ ego Łódzkiego rozpo-! cję, której przybycie zakończyło nie
zna wał sprawę Antoniego Legendzia zwykły koncert. 
właściciela składu rzeźnickiego przy Legendź skazany zostal na 11 dni 
ul. Górnej 23 w Rudzie Papjanickiej. aresztu. 

Legendź pałając 7.emstą do kierow
nika rzeźni miejskiej w Rudzie Pabj. 
dr. weter. Manuszkiewicza, w dniu 11 
grudnia 1934 r. zaangażował katary
niarza i pod groźbą pobicia zmusił go, 
by grał 6 godzin z rzędu pod oknem 
Manuszkiewicza. Doprowadzony do o-

W rękach zwyrodnialców 
Policja aresdowala spraWCÓł.D ohydnego c4Iynu 

L ó G Ź, 5. 3. Policja łódzka ujawniła kowskiego przy ul. Legjonów 10, gdzie 
niezwykły objaw zdziczenia. dziewczynkę upili, a następnie Makuła 

U małżonków B. zam. przy ul. Bed- przytrzymała dziewczynkę, umożliwia
narsk;Ji 25 bawiła 18-letnia Stanisława jąc Jankowskiemu gwałt 
Makuła, przybyła z Kutna w poswki- Po oddaniu dziewczyny pobrała 10 
wan:'l pracy. Makula, wpadła na po- złotych. Dziewczynka została zarażona 
my"ł. by wyko:-zysłać dla celów nie- chorobą weneryczną., wskutek czego u
rządu 12-1etnlą Janinę B., córkę swych Jawniono wrodnię. 
krewnych. Policja aresztowała 'Makułówne i 

Zwyrodniała ciotka zaprowadziła ją Jankowskiego, których osadzono w 
do miesZ'kania 28-letniego Jana Jan- wif,)?leniu. 

gowski. przew. Kom. Zatr. - Zieliński dnia 2 marca 1935 r., nr. 50, a mlanl)wicle: 
Zyjlmunt. ł pogłoski, iakoby w radzieckim Klubie 

Z Teatrn MieJskleoo. W czwartek ko- Chrześc. Dem .. którego czterej członkowie 
medła Katajewa .,Kwiecista drogoa". należeli on/liś do Klubu ~arodowego. a po-

We .§r ję doskonała sztuka Kiedrzyń· tern wvłamali si~ z takowe'l'o. zanosiło ;;ię 
skie~o .• Ten i tamten". Ceny od 40 gr. na rozłam i że dwóch radnych frakcji ra· 
do 2.70. dzieckiej Ch. D. ma podobno przystąpić do 

W czwartek kapitalna komedja Molie- klubu "sanacyjne.go" nje odpowiadają 
ra .,~fieszczuch szlachcicem" \V stylowej prawdzie,gdyż żaden z radnych niema 
inscenizacji Wl. Czen~erego. \V pełnych naj mnieJszego zamiaru łączyć się ze .,sa-

nacją", ani z innemi ugrupowaniami. 
próbach pod rc-żyserją A. Kwiatkowskie- Przewodniczący Frakcji RadzieckieJ' Ch. D. 
go interesująca sztuka Bourde1.'a "Czasy 
są ciężkie". A. Potapczuk." 

Niema .,ozłamu KrOI! ika sportowa 
L. K. S. - Siła. W nadchodzący pilłtek , 

Inny rodzaj zemsty wybrali Henryk 
Jobst, Zofja i Jadwi~a Walachniewi· 
czówne oraz narzeczony Zofji, Zenon 
Nowak. Jobst i Walacbniewiczówne 
zajmowali mieszkania w domu Tru· 
skolasa w Rudzie Pabjanickiej, prz,. 
ul. Rzewskiego 9. Ponieważ nłe płacili 
komornego Truskolas eksmitował ich.' 
Nowak dowiedziawszy się o tem, po
stanowił zemścić się. 

Zamówił w drukarni klepsydry. za
wiarlamiając o śmierci I terminie po
grzebu Tl·uskolasa. Klepsydry rozkle
jono na murach. 

Liczni znajomi i krewni stawm slO 
w terminie na pogrzeb i zastali "nie
bosl.czyka" cies7.Qcego się najlepszem 
zdrowiem PoliCja ustaliła. kto un ... 
dził przedwczesny pOjlrzeb, StarostwG 
ska1.ało Jobsła. Nowaka oraz obie Wa· 
fachniewiczówne po 100 zł grzy\ln,.. 

..................... 
Bąndvekl napad 

Ł ó d Ź, 5. 3. W nory na 3 listopada 
ub. r. przy zbiegu ul Kruczej i Nowo
zarzewskiej 20-1etni Wincenty Mada· 
lIński i 20-letni Zenon Krum. oraz 18-
letni Władysław Stawiński napadli na 
właściciela kiosku z papierosami Jana 
I{omorowskiego j zrabowali 870 ' zł 
j papierosów za 200 złotych. 

Sąd okręgowy ska7.ał Madal1ńskle
go i I{ruma każdejo na 2 lata więzie
nia. a Stawińskiego na półtora roku 
więzienia. 

Ot.rzymaliśmy następujące pismo : 
"Zgodnie z ustawą prasową zwracam 

Elię z prośbą o łaskawe sprostowanie 
wzmianki p. t. "Secesja w klubie 4-ch" z 

t. j. 8. b. m .• w sali Geyera odbędzie się Ru"h n'.).rodnwy 
mecz bokserski pomiędzy drutynami Ł K. '" U' U 
S. i Siłą. Obydwa kluby dysponUją mlode- D . .. ś d db d . 
mi silami, a zawodnicy, biorący udział w. ZISlaJ. 'Y ro ę o. ę ą SIę następu-
meczu, są nowym narybkiem tych klubów, )Qce zebrama Stronmct'Va Narodowego 
Mecz ten roz.pocznie si~ o godz. 20. z referatem p. t. "Historja ruchu naro-

doweg-o": ' 
EIlmłnacJe na mecz Lódi - Warszawa. I 

Na piątkowym meczu bokserskim. w któ- Koło Ł6dt - Bałuty. ul. Bazarna 
ry mspotkają się drużyny Ł. K S-u i Siły, nr. 4 o godz. 20 wieczorem. 

zentantów ŁO~ZI na m~z z Warszawą W ",rot 92 pocz,ąt('k o godz. 20 
Adres "Orędownika", Pablanłce Gamcarska Ilr. 5, telefoll 230. 

odbędą się wa)~i. które wyelifinują repre-, Kolo Ł6dź - Śródrr.lE"Ście, ul. Na. 

wadze muszej spotka Się Gluba z Gotfry· 
dem, wwadze lekkiej Frank .. potka się z Wstęp tyllto dla członków Stron. 
Banasiaklem. zaś w średniej TomaBzewski Narodowego za okazaniem legitymacji. Zabawa. W niedziele, 3 bm. koło stron

nictwa Narodowego w Doboroniu urządzi
lo w lokalu własnym zabawę dla człon
ków i sympatyków. Zabawa wypadła ze 
wszechmia udatnie. 

Stłumiony pożar. Około godz. 10 rano 
w dniu 4 bm. w oddziale przędzalnianym 
firmy Krusze i Ender przy ul. Piłsudskie
go wybuchł pożar. Zaalarmowana straż w 
kilku minu'tach pożar ugasił.a i zlikwido· 
wała. Straty są znaczne. 

. Przy dźwiękach żydowskiej orkiestry. 
Przed kilku tygodniami Stow. Spiewacze 
,.Lutnia·' urządziło zabawę do której przy
grywał :espół p. Pisk orsk lego. Angażując 
p Piskorskiego zarząd zastrzegł sobie, że 
w zespole musi grać harmonista Zyd. Fakt 
ten potępiliśmy. W dniu 2 bm ... Lutnia" 
urządziła znowu zabawę i zwróciła się do 
p Piskorskiee:o z p ro·śbą. by pi·zYllrywał 
do nie,i ten sam zespół, co poprzednio 
Wówczas p. Piskorskl oświadczył. te z 2y· 
dem grać nie bt;dzie. skoro tylu jest bez
robotnych muzykQw Polaków. (Brawo!) 
Wobec ·ego "Lutnia" zaangażoVlala inny 
Jospól 7. Zydem na czele. Wstyd! 

Ukarany oszust żydowski. Sąd grodzki 

\V Pabjanicach rozpatrywał 8'prawę l0i8ka 
Gryngrasa, u,1. św Jana 19, sekretarza ce
chu krawieckiego 2ydów, oskarżonego o 
nadużycia finansowe Sąd skazał Gryngra
sa na 6 mies. więzienia i 20 zł grzywny. 
Prócz tego za prowadzenie nielegalnego 
biura próśb i podań, 2yd skazany został 
na 6 mies. więzienia i 300 zł grzywny. z za
mianą VI' razie nieścia,galności na 2 mies 
aresztu. Łącząc obie kary, sąd skazał Gryn· 
grasa na 11 mies. więzienia. 

Zwolnienie narodowca. W dniu 3 b. ID. 
z więzienia w Sieradzu wrócił sekretarz 
Stron. Narodowego koło Zelów. kol. Feliks 
Stasiak. Kol. Stasiak przebywał w więzie
niu Sieradzkiem przeszło 8 miesięcy. W 
dniu 20 lute.go kol. Stasiak w głośnym 
procesie łaskim, w którym na ławie oskar· 
żonych zasiadło 11 narodowców, został u 
\iwlniony. Z polecenia wladzy kol. Stasia 
ka zatrzrmano jeszcze na 10 dni aresztu 
za urządzenie we wla"nem mieszkaniu 
zebrania Stron. Narodowego. 

Zebranie. W dniu 3 b. m. odbyło się 
w Zelowie pod przewodnictwem kierowni· 
ka na pow., łaski zebranie Stron. Narodo
wego. Na zebraniu powołano nowy zarząd. 

i Wdowiński. 

Skład L. K. S. na mecz z Siłą. Na piąt
kowe zawody z SilE' które odbt;dą się w 
sali Geyera o godz. 20. L. K. S. wystawia 
drutynę w pełnym skladzie od wagi mu
szej do półciętkiej. J tak kolejno skład 
przedstawia się następująco: Celmer Ma· 
dej, Pełzowski. Sielski, Orłowski. Ko~iński 
i Bagiński. Mecz ten będzie pierwszym wy
stf!pem bokserskiej drutyny Ł. K. S. 

L K. P. w Wllnle. W nadchodzącą nie
dzielę mistrz Łod~i I. K. P. rozegra mecz 
towarzyski z Wileńskiem Ogniskiem 
Skład drużyny łodzian uległ daleko ida,
cemi zmianami. Kilku bowiem zawodni
ków będzie musiało startować w wyższych 
wagach .jakie reprezentują. Łodzianie wy
stąpią ,w naBtępującym skladzie: Gluba i 
Pawlak. W wadze koguciej - Spodenkie· 
wlcz, w piórkowej Leszczyński. w wadze 
lekkiej Woiniakiewicz, w półśredniej Ta
borek. waga średna Banasiak. waga pół· 
ciężka - Chmif'lf'wski i wreszcie w wadze 
ciężkiej wystąpi Zimiński. mistrz w tej 
wadze w I kroku wiosennym. 

Ucieczka od życia 
W ~orytarzu wydziału opieki spo

łeczne) przy ul Zawad~klpj 11 tar~nę
la się na życie 40-letnia bezdomna A
nieh Bory-ńska, która zatruła się kwa
sem solnym. 

Des.peratkę przewieziono do szpf. 
tala. 

Zydiowski wyzysk 
We fabryce Keczkera i Fibirha przy 

ul. Kopernika 5. gdzie z powodu s~laj
k~ r?botnicy nie o:JUsz~zają. faLr,,':!, 
pllnUląc maszyn jako zastawu za -:ale
głe zarobki 100 rC'botn1ków wYbrało 
'ielell'Rr1f'. która odbvlp \'rczora i ~on
ferl'ncjęo w insPE'ktoracie prarv , 

T')oniewr·· do godziny 14 właśf'iciele 
Zydzi nie uregulowali należn,-B~i, 
wszyscy robotnicy nadal pozostają w 
fa.bryce KC'('7kE'l"a i Fihirha nnrlą.g·nię. 

; to do odpowiedzialności karnej. 



Numer 5ł ...; OTlĘOOWNII(, śrotła, dnIa &. mArea:t935 ;;; Strona 1 

~aglówkowe sl'Owo (tłusto) t5 groszy, kalde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty uatil"!yldad: :I! 189".,.4, n 27-ł5. d 1700 

dalsze sl'Owo 10 gl'OSZY, 5 liczb = jedno lIłowo. l t. d. = 1 słowo. 
i. w. z, a = katde stanowi 1 słowo. Jedno ogłó· Drobne ogło!!zenla w dni powszednie przyjmuj. 
szenie nie m01e przekraczać 100 słów. wtem 

C}frło!lzenlll ... ~rOd drobnyeb: lolamowy milimetr 3. grouJ. ale do god!- 10.30. w 6000ty I dni przedświ_-
5 nagłówkowych. teczne przyjmuJe 81~ do godz. 10,1~. 

Co Jest I Gospodarstwa. Młyn 
od 5 - 150 mórg nowoczesny. przemial 150 cę!lt. . !na Kujawach motorow,-•. gazbw)' 

powiecie uamotulskllll. oGornla- wyqzlertawlc Zl\rftZ. Dom Uo-
klm korzystnie ~prt('(łam. Kuci· slawlCe. poczta Slnlarzewo Nle-
lil\ski. Poznnń. W"I'oka 11 - :6 szawskie. .olg 61116 

zd611n --- -
_____ o _ Wydzierżawi, kiosk 

Sainoeb6d Ford 1930 letnisko .ęton od U. 4. do 1~. 11. 
. 1 lat w jednych rekąch. obrót 

2 tonnowy dzienny 70 zlotych. Mosina. r~-
:a koncesjll linją obsługi barc1zo I gtauracja .. Bafjta". zdg lI9 290 
korz:rfltni!'. l<ndllńskl, ~o.."nąń. I t . '-b-ź .~ 
Wysolta 11 - 28. Zu 6183G n eres z o owy 

Lustra, obrazy 
S'3kło ok I e-nne>. meble poleca fil" 

K l - mI!- Piotr DąbrowskI. PY2dr:v. 
am enlCe I Ceny bard:1lo przystepne. td 6J 481 

istnitJący kilka lnt bliśko Po
znftn a natychmiast do wydtiE'r
łAwlenIa wraz z mie8Z~lIn, .. m 
dwupokoJowl'm. Ofert,- Kurjer 
Poznańsld zLl" 61180 

wysoka rento'wność 
w G,ńdmie~c\.' wiplki .vybllr. 00- Dzleslęc:iomorgowe za-

ZDQO·WII; ~'TO Sk'ARB 

które stoł!uje się w nast. chorobach: 
Nr. 1. .- w katarach p:E'rsiol.\·ych. kaszlaeh. astmie 
Nt: 2, - w zIeJ przemianie materji. reumatyźmie. artre· 

tyżmie. chorobach- ,kO,·ny-ch. meczystoścł cery ~ 3,50 
Nt. 3. w chorobach tolądkowo·kitlzk)\\ych. tOltac1;ce. 3,-

zl 3,50 

Nr, 4. w chorobach ner" owych ł prty ogOlnem osla-
bieniu Mogą zastąpić nerwowo chorym hero 
batę chińeltą . • • . • • • • • • • o • • .. ł,= 

6. w blednicy i niedokrwisto~cl. • • • • • • • .. 3.50 
1. w chorobach nerkowych i pęcherzowycb. • • .. ł ..... 

Nr. 9. p r z e c z y s z c z a l ą c e . . . • • . • • • • .. 1.50 
Do nabycia w oryglOalnem opa!r:)waniu w aptekach. składacb godne w8~nnlci polpca KtldliJl~kl'l budowa i masvurne 

Poznali, 'Vy~(,kn 11 - 26. . n e s'" 
z,1 61 358 (miasteczku) 

Od ~ ki aptecznych i drQlterJach lub w wytwór'ni' PI!' 21l3S!4.1MJ·86 
I ... I . c!s Ik t' b "P O L B E R B A", Kraków - Podgórze, Skrytka or. {B/XV •• rat y"a me us'nva ty {) Poat! a .u . __ .. 

; 

pr:nvatn~ bel .Jh!1!ów 4 f)OO wplaty 
2500 sprzedR'" ~owak. P07.n:t". 
Kramarska 15. zd 61 ~il 

~~nJ·aebF.l~O". Do nabyc.a n!' iUlłł

l 
Panna I Hurtownika- Gosp'odan 

... j"l J I kIJ list z rodzin/\ no no 'llórg pot!'26bll,. II dobre • r:od~tnY. mI e,K pow e':f O on a y.. kllucjll 1300. {~. JIlŚlfleVdCz~ _ 
PoszukulOemy ChOWOIl08CI .. slerota szu II SOSRd y ohjeMtająccgo snmochodem pro- Poo:nań .\ l •• jp }br('!nkow~ le.r~ 

• . I bony do <łzle!!1 do znrZII u • o- wincie, poszukuje fnhrykll cu- 27. ~d G 31% 
Ogrodnictwo komQletlte' ln(odnlo\\"~ 2QJ k~. tl)ssla T gatu- "lem sa!"otnf'J osoby. do wYle:kze- kr6w I czt'kolady na stalv odhi6r . __ ~ ___ .. _ . .. I nek z okoIn: W·'t!::!I1, luh Ostrowa ma Plint ,Iomu lulJ IOnn. Las n- t6'1 . O{ • t 1-:- r Po· p t b 'Ił 
nowoczesne urządzenie \yielkoPol.~".. (:-.1l1h!al .• Wijeskl l,!, \~t!' oferty s~ierownl! pod 1<"1 .T. ~g"ń~kT~Sg G1404 y .... ulJe orze n.1 

pr,zy roznnnlrl. obicci\' 5000 KIl- r zllstochowu:, olI. NOJ"w Mnl'1\ Lozllnl1. ul. ~Iusnr~kn 2. m. 3., chlopak IID !Ytałej 'HIll:: lIarll; • 
dłtńskl Po:ma,1. Wvsokn 11 - 26 Panny nr. 5". lig 7213/ zdg GO 1/00 .II'!,tówkn 2.50 zł, Pl.:;:-') ,) re<! 6W-

zd 613M I f I Za:taz mk. Prtznar\ z.d 1\, ."., 
- --!.....- GospOdynie! dKu~h~6S!rzr! sle na'lub 1.4. potrzebn/l Rf,~t>oBla do ---po;~cni1;-'-
PrzedmieścIe Pnznanla ,JJ'aaJka lakbu/)r(zlzf!le. kd"oC1I1e""IIJ/fęsplera,bvtęrlzl!l- Zk"ortZł,ąlclcl.zypnal·ro,,,cYChr .k)lchni olek, _ kawalera rządcy Io(O~p. Warunek 

", " urzciwo§(' i C1.ystoś('. O{prty II, kOW'llakl po wyU(!zcn!u pott'".lebn" Kawaler 
lat 26. posia,lający ka.mien!ee. 
wa rt. ,I() 000 zl poszukuje !lam,y 
przystojnej. z rolz:n:v ziemiań· 
skiej z lCot6wka 15000 zł. Z~!o· 
szenia wraz z foto.'Hafin pro.zę 
skiprowal! do Orędowni·ka. Po' 
zna,1 00 Gl 43:) 

dom trzYJlokojowe w~j C!'ntraliny Mlrhalow.kil'go.' trYCE!!I'). Wf'l{etnrskIPJ. prllcow"j o<łpisllm, §wiocłpclw i ży('ior)'spm zorali. T\.lIniewski. ~gn~'61Pl(id 
b d :2;lIdać w aple);nrh. rlrogedach. la wll(k"zrch 7.:tk\~,jnch IPonn, i fotol(rafjll możliwip nnjnowHzą' Poznartlem. ZII .83 

nowo u owane zd Gl1i4 1800 muzl 1'0.5Z.III<1IJp PQsa, y ~n' prz<,slać pod D. S., poczta Zhll' _ ..•. -
morga o'~rodli 4000. \'· ... !al\ 2500 raz lu}> p6zntPJ. IJferty Kurjer sZYJ1. zl\g 61420 Osoba 
"nrzE.'dnm. Nc'\V~k Po~nąń - G r Poznanski zdg 61108 . __ _ 
Kramar~ka la. zd 61274 ospodarzu RU'M!Z!\ ~kro f)r,,' U'·leIW:). em!,,", 

I ~wlnle dro:!;t'jll. tucz szybkD prllw- U d -k d Y Miejscowych rytka de ~nrzl\d7.ania IlIIC6:6kIlTU& 

Kawaler 
23. wlasny interes, PGzna paJl!1I 
Z lCotllwką t 000 zl. cel matn·ino· 
njalm·. Ofn~t" Oredownvk. Po· 
znań zd 61 :n6 

I
dZiWII Cl'ntrallnll Michnłow~kie- rzę Dl gospo arcz zll~tępe6w. (zastępc?~ nil' !ntell- z!, utrzyma n'!' p. tr?::hn 3:"J' fArty 
go. nie RtrRe'sz tylko sie wzbo- lat 23 z 3·letnią prasktyka. UkOI" gentnych. _ lHH'lk"j, mane KurJer PoznańsIn .l: I,. tl1 .i>il 
gacisz. Żądać w aptekach. ,Iro· czonH SzkolĄ Rpln-icz8 poszukuj!' r.rzetlgil.'hhr~t",n h"nll1o·~.P. ,izia.,--------------
gerjacb. zd G1178 posady od 1 4. 3.'>, lub p6źnipj·.u chem.·ll~h.,,·~n~~o or"rt)' al Uczeń 

D l -in t ł.8!:okawe z~loszpnia iło Kurjera fot()~rllfi>l orllz oodnn; II dOlych-
Z erzawy wen arzem P<Ylilla(lskiel{O zd~ 61461l cZRst>\\"ej rrRC~ oc,d.Pllno§C," <lo, ~ l'IiU~~ .~III~nr,stw9 ~poż'" sil' Zł-

Wdowiec 
lał 411. WlhŚC' 'Iel "O/llU. 
nią skład kolonjalny z 
braku ~najOlr,(}'ci szuka 
bezdzietneJ hb panny 
kiem celem GŻf'nklJ. 
Oredownik. Poznali. 

zabudow;lnlem 8 ft. ies-~e' Biura 0"'11.'8Z1'11 Sl"~tt('fll. I-rok6w'r1l Zg'IO$I<\ ~Il,lze\\tcz, rrmi81trz 
WYdzierżawIę _v zd 60 207 

,. COAa.< " nit i~Oj lśh'S8rSln. I\.rzywlfi. pow. ,~tI!le IUI 
• D -' • . f IJlh.~z"lII" "0 3U s/ń"" 'Uli P'l-~711 O d.k ~ ____ _ p\(~kar· , wlę~I'IN)1o~gowe obJęCIe 1000.- kUJ"")'I'" V""I"/~ .. tp, rlltorVI'" i gro nI .-

powodu Stop.f;(,d,zl('SllItmorgOwę, .,000.- ,hljt'ZlIrn, PO " •• tuPJ trzeciej ceni.. Aptekarza(k) mlodl'. wypr:HtykoWbnv f'Otr2leh- Na 
wr]o Stodzle~,ęćmorg'owe 3:'100.-. ~to- tlrohnYf'h kil WZ'!1. Inlo,l"z!!){o ma~i- ny or! za.rdZ. Ofe~t:l' .\~'·ntltra, ~tlłll\ pOl'ad~ tlllo<ls:c~' J:!",loy li 

morgo"" a o. 0.-- O~!e~lIdZlealąt- z prllktrkl}. wla'IRJ~l'ego JI!' Orp.<lowntka ~rorł~ I"f'r kRUcją potrzf'hnv UrUkn~1l11 
morgo\~<:'OO2 OOu - .Sze,,~z:.eslątmor·1 Ogrodnik nif'lntPckim. przy !'krom· nI!" 1248 S\\arz~d7.. Rynek SB. %<.1611 
gowe _~;) .- Plęt'd1!,pslątmorgo- . wlłrunltnt'h. pn!<?ukllje Z 
w~ 2 ,,\.lU - ('zler.rlztel<cimor.~"wt: *onaty. 10 lat pral,tYkl.. egzaml- Pili 1 kwi .. tnin 35. l\fi .. "zkanie 
lDvOO.-. Trzydzle~clmor'!owe 1200: nowany prJl(,z lzhe ltolntCZI\. na·, utrzymnni .. I'I'ZY Illit ... '\!'. R.· f .. , I WALNE ZGROMADZENIE 
.wadzle~clamor.l!'owe 700.- • 'o· gro,lząny ItstPtn pochwalnym po- rl'n('j... , I"'" Ilnlt'm wnrllnlt;;w • 

Vi ak. Pnznań K~;'),.~nrRka 1. l"zu~!IJe ~0~81Iy 011 ?l.oraz lub 1. IprosZ4! "ki .. rtlwnt' ,lo t< pt!'k i r<,I~. członk6w "SpÓjni" Spółdzielni Społywców • o. o. w La-
zd ~1 ~(~ 4. 3;) 1 ąJO zl kaUCJI. A~e.ntur~ 'sztornl'j. Świ('ri .. II. \\. dIC 12:,11 boniu odbedzie si" w czwartek !tnła 21 marca 1935 1'. 4) go-------- Or(!dowmk. śrem. ul. KOŚCIU"7.1t1 ..., 

p~rt~rowJ. m,,·y\\!.Y gró-lmi Skład 16. _n ;234 Rułvnowan"'go chinie 16,30 na Bali fabryki Dr. Homana May'a w LubonilI. f!icill. natlaja"l' ~i~ na skI .. 
sp-rzeda Uyniz'l1J.ń-k:, ~to~in·l. 10X1 a mI z~3'!iem. ce.nt f·lm. mill- Szofer. kowal . ekspedjenta p o r z 1\ d e k o b r a d: 
~!..e_k.2:-"__ n GG67 ~ł:wdOK8~rtiZ~l':i~a(r~:r~~', Wlady· lat.2!l poszqk lje posllr!y. najchęt- ,1Ia dział' n,;sio? warzywn,-ch I 1) Zagajenie. 

Sprzedam nil: i:il29 80 nIe; na. maJII'ku za -a7 z dobre,n kWlnt.ów jak s!..e 5ezono,vok pO'j .,) Odcz~·tanie protokółu Z ostatnIego WaJn&go Zgrom a-j)olecente-m. or"rty Orędowntk mOCnlCZl\ [lOS7. IkuJe. n. Hrn:n ow- ~ .J 
SI. ba lasu. letnisko. 4 km ol! Poznali zd Ol 133 ski. TorllJl SpecjalnY Sklntl :-;~_ dzenla. 
Z,Ju,lskil'j Woli. WiarlomoS!!: Dzieąawr Ilon. . dg 1211 S) OdczytanIe sprawozdanIa rewizora ZWll\zku Sp6ldtUI-
Zt!uń.kll WoJa. Rynek 81. D,.· 200 m6r.ę .0o.,lzcl(' 1000.- 400 Pomocnik ni w Poznaniu za rok 1933 
browski. n 7214 fl~! /)nb3~~ B ~~§kle,~~gz rlro~g: handlowy. ,jcQjoni1JJno",," r!.ęlł~ątl!' ....... ZI 9fla.rm

d 
ISłk!"t1 . ki i)Sprl\wozda nie Ra.dy Nadz~rczl!j 73 rok obrachunk.Qw;r 

- tn8" Aleje Marcinko ki ~"O "1 /lOWY ukQf,cZónll szlio li' ttlfutllo· amolYl:l nr na a-!tu' f' .2l('~ltr 1934 . 
. - •. . - 13 . ws ,c ~ WII. POłl'ZukuJe P06Ari, ekspptl. zaraz IJotrzebn,. narzedzlR wla-' . , . .' 

2 mOr{lż z~ml I zad~UdOw!lnJe na· M /11 81S ljtnta W~gl.~Odrót"jrt(,I'1CO. mi!'j- ~ne. Ofert,- Ku~l .. r Poznański ~l $prawozdante Zarządu ta rok obrachunkowy 1934-
~;,~:~i~k enDa::wi~~. u~oll~~7.; 60 6 b d ł d IICjl)'WO~p<' oho p.ktnl B. d 06fte4rtY 8 Ku- ~g 1)1801'1_. 6) prleQłot.enle bilansu I rachunku stra.t i zysków pet" 
GaLIki. • td601l18. m 19 ar zo a De r..!!-..~~L~_ .~.lt 02/ 31. lt. 1934---- _.-- \3. kllom .. trów 0<1 P~nnn!lI. Ohje- WoJ ..... tarfu$z . Pomocnik stolarski 7) Sprawozdanie l\omlsi1 RewIzyjneJ. 

Na post ete t 00() z'otycb. :;:It.\\'IIkt. pIM ..... aa.rood~eln, II budowle potrZ4\- S) U h I .'. . ,n!> 
. . . Saplet:vMld 2a PO'l:l\a:d. fryzjeMlk! prllyjmie pO!\llde. ..... bl'JY urR:/,. Byczrk. Komornlkl C wn a o pokryCIU straty t toku w ... ł. . mRr~elada O~OCO\VR 4.5 1Cr08ZY zd 61363 Ofl\tty KutJif,r P02lll. :id,1l 61469 powiał Pozno ń. zd 61823 9) Udzielenie pok\ylto\\a.nia RadzIe Na.dżorctej fI. kIlo. syrop Jadalny cIemny nil,. , d . lOb, . 

chlpb a8. syrop z miodowym "ma- owI za rok "-t. 
kil'm 42. powldln śliwk~we IO. ';V 10) Zatwierdzenie reg-ulaminu dla RAdy ~adzorb:e, 
sk~a,to.l:'h fnlJrł'cznych !<1f'dw1Fkl. t {) \Vybór członków Rady NadzorczeJ'. Poznnl' .. Wronlef'kn 17. Stary Ry· 1'" n, I ~ I k' 
npk 12. Wit'lkn 15 StAry R,-nek .. ) n O ne Wp 06 I. 
85 (wejści~ Z "'innIcowej). 13) Zamknięcie. 
____ .::.zt::.::lg 58 501/2 '~(,\!;PCl')u'p n8,.~rodll!ll'lIeJro tUI kon· nej; 16.45 P:,-t

1
v
8
: •• 18.Są słtrJąn. Bilana i rachunek stra t j zysk6w per 31 grudnia 193ł 

B k L d I k\lrsle • n. wyk()na ol'kies-trn: ka POr)2'LOwa.: ... '! Pl03M'1 e,l IŻ' d . Z . d k 10 <:\' I 
an· u owy 22.15 koneert utworÓw Kn,rolJl ollt'retl!lk \VINlellsklch z p;yt: lora apra \\ oz anIe .arze, li za ro .<h.n wy 010ne są, do 

w Dninie sprzeda dom 'I! 01:'0- Ożwartek dnIa T marca K1Irpi(l&kielro z p'}wouu Iii{) tej 19.15 .. !1,roczy~to~ci ęlubnklll IV wglądu dla członków w lokaju .. SpoInl' w LubonjlJ od 
dpm. ('hl(,wf'n! i szopami nn .10- • '. rlX'.21J1iey urodzin ({i. S. 178-.'i) - MandżurJI": 19.35 plooen z dnia 1) marca br. 
godnych warunkach. zd 60 :lIG 6.80 au-dycja poranna: li.olS wyl(o.nn orko symf(}nic~nn P. R. plyt. 

21 mór.
... progrnm dla d.z:eei: a) po.'-:ndan-I po<I rlyr. J. O%imiti.·!dp'fo. lrpn" Lwów _ 14.00 muzyka lekka Luboń, dnia 5 marca 1935. 
,.. ka historYCZlll8 prof. H. Mo:łe!c- I Gadejska (sopr.) Maurycy Ja-,. plyt: 16.45 utWOry fortepiAnu. ( 

pszenn~j. zabudowania murowa· kiego: b) opowia.tamie P. t ... Wc- I now5'kl (tenor). A. li"om,kl' I' we z p:yt: 18.30 .. List~ lpro,<trn· Zarząd: -) A. Pawlęty (-) H. Szulc. 
ne. twnnlokryte. koń. krowy. so:a slikola" (;!.7tk()lne przy~()dv) (tru!>!'.): 23.05 muzyka t~noC7.' my": 18.45 płyty: 10.10 poezja _______________________ . ____ _ 
maszynerjR. znplI~lImi l) !lOD. - WYKI. p. HElnr~'k Ln-dosz: 12.30 na: 23.30 rozmowa & nngielskicml awnn~ordy _ fe!jet()n Iitern~ki. 
Rnrtkowiak. Dopiewo. Poznllń. poranek szkolny muz}'C?lIlY E FiI- słuchac?lLII\i - poprowadQ;1 Ta- Łódi - 14.00 muzyka ()peret- Humor ZarJtraOl.CZDV 
Znaczek. zol G11G2 Itartllonjj War!?.: 13.00 chwiLka deusz Ordon. kowo z ph't: 18.aJ &krzfnka ... J 

SQrzodam dniowy: tS.l0 dolszy chile kt>n- 19.15 tn'lllyka z n'yt. I 
dla kob:et: 13.0li d.ziennik i>~'U- pocztown: 18.41) muzy,ka z plyt: 

dom z ogró,lkiem. Zgloszenla 2u- cerbu:J 13.45 z ryn,ku IIT.acy: 15.411 Toruj\. _ 13.55 GIełdII: 18.1Ó 
chQwl!ka. Poznart. Malecklf''!o .. ~. l raleme zfóW k k\kl~ą drze: Ozwartek. dni:> 7 m::=ca.! c. hwi1ka spO'!ecwa: 18.36 .• R.ybo. 
24 a. r;d 61111 I wa rl - an~er Nr i' ('8r~rf ~eJ PoznaA - 6.S0 a'\l!lycje poran- lóstwo śród'!ndowe Pom.()rza I je-

. z u.z. p. e.:rrI1vG SOM I ,l!Plen:l~ r. ne z \Varszawy: 1.45 prv:uum sro !U1l1czC'nle' Wy~1081 dr. :WI. 
. . Kuinla :a IU8'kowa). : pOl-n-r a, (lI w na 'ł·1J .......... 1 ro "'s""~6\~I'" Kulmntycld 1850 TanłYa z p,yt: jezyl'u fra.tlcUskJ,m - lekto-r Lu· '. VI""'.. .tJ. ''''~ '" . k' ., . t b('),:ko.nkur~ncyjnll. narzprlzlaml. cien' noqui:.rny: 16.45 utwof'l pra.ktyczne; 8.00. r~. z Wn,rGza·

1
19.11i utwory e>'rOlyp<:()we z p.y. 

zn.bll,lowllntn mn~)'wne. 10 m6rg I skrzypco\\ e w wy,k. Ireny DU.\JI. wy: 11.1;1 rram,tnlSJe.t. 'Val~n· 
bltslco P~znanla :l OO~. reszta n- skipj (p'yty): 17.00 .. WAr6r1 naj. wy: 13.51S pr~e'!"ląd I'\'le.{] .. 14.00 
mortyzn<'JII. nartkowlnk Donl"-'!"c-knie.is,zych knf>1 w PO'C"'(O". "luzy.ka oper()wa: p'vty: 11).~5 
WP. Poznań. zd 611GS reportot z PaJ1stwowych Stad-' 1 r. z W Ori>Z8 WY. 16.45 m-u.zyka 

D k 1
1I~1I W J a'now:e poulus,kim prze·llekkn: 17.t:~ ~·r. ~ Warszft~v:v; Ozwartek, dnIa 1 maren. 

ome f)rown~lzi r1r. Madan Slepc-ws.kl: • 18.S0 ... Prz~s,z.ooć Wlel'kOilolskl IV Hllversnm _ 2D.5/S koncert 
murowany. ~ p'<:-k:lym ()~ro~l~m 11.13 koncert z cyklu .. SOOMy L.' a'rchlw!lch (wy~d .. d~. J. Sta- 6ym{onic-zn'" 23.5G muzykn tll
Z.IIIII3C'h na !<l'rZPllnt cenił ~ooo. vn,n Beethovena" w wy·konaniu ~zcw...,k!): 18.4~ ZYCIe kult .. art. ne<2na. Rallio Parla _ 1I1.4~ 
In.fo. rml\rJ" Geresl1orf. Z'hnl" P. zl.'ql naOCE.'WaCzowej: J7.liO I .. nol. PO'7Jn~n'"' 18.45 .. m.t1.z~d"l·lfj Kt>ncert symfoniC!UtY, .l!3.30 mu-
Rvh"'!( 1 ,n zd 614li2 wru'\nl,k sportowy: 18.00 pll'śnl lekka (pł,-ty). 19.0.T pro .. ram r n ~Y'kn tame-cznn. I{on.j!swuster. 

I w wyk. Todeu80Za Luczaja: 1815 dz. n!lst:: lD.l~ fp,I~l"t"n P. t •.. Za· lIausen _ 1!1.33 .. Der Glln~tHnlt" 
PIekarnia szkic literllc-Id wul. Stnn. Mila. Ka.rI.nlema m-lf.·j"-t1dl ~;rz-,dz:;ń I (lperu R. WMner - Re,-teny. 

dom 5 m6rg ~il'mi L powodu fll-, szewskI: 18.80 .. Skrzynka poczto· &portowvch w Poopnnh!. (wv"l~ Kopcnhoj!o _ 20.00 koncert Bym 
miliil.ych 8t""lII'kfsw t;pr2prl>lm w:!": 18.45 lIIu.z)'lko lekko (p:yb') r?dcR rlr •. L. Sokoow~I,1). 19;2~ !()niozn)'; 22.23 nluz:vka t ane-cz.na. 
,,, 000.- TDms.."Zcwska. J{Dh:rlin tO.t5 nowi·n)' Ic':<nl1 - wyl(l. prof. t\\OI~)rIOtmo..gcl, .. sport. I PKo-zntnrn'~:I' BUdo"eszł - 20.10 kooc('rt ~ym
Krob ka 93 zd (;1431 Jan KloSokn' tD.25 wl~ld(}mr~cl .• >, r. It n a-rstfiwv n (l'IVI~. !<m:cz;ny. BcromUn!ltcr _ Z?10 
:.:.:..::.:=:._-~ - -------- 8po-rtowe: 19.35 Ot·torłnD Re'I U ,OO koncert reklamowy: 22.15 .. 11 re pastore" I>pera Mmartn, 

: Skład .. ol<rhl: P:nje rz:vms·k!e (o!yty): tr. z Wn~~~awy., • WiedeĄ _ 20.00 wieczór 1I.lpl'Js.lu 
tow~rów kr6tkiC'h ,It>hr~m Pl"o· Z3.00 mU1ly.ka lekka. W:vkonnw-, Kntow.co - 13.50 Qle;'d!, tbo· l - au(lycJo mu.zyC?nn: 22.0tl kO'll
żenili ta~nz. A'!rp~ Kurjer Pb· er or.k:e.<tra P. n •. n<>d .dyr; Sto- towo·t.owlLr/?wn: 13.56 Życ;e nr- cert kaml'ralny: 23.lłil .muzyk .. 
ZIlllń.ki zdsr G13aU'l I IIts'nwa Nnwrota r ZOfJR 'I prnf': tvstyczne I kllltllrnlne ~In~,n:, taneczno. Pra;!u - 19.1/1 I''}ncert 
- L.. __ .- - .-- - .-- 2~.45 dziennik wil'f'zorny: 2il.l)~ l(1.41S I>::\'ty: 13.30 K,rM,kowa orkiE'lstry woj<-kowel: %3.:;0 uro. 

Parce'e ~,"ód,"leścłe I"JO'k praewemy w Polsce": 3'.00 porlltn; 18.~l) plY'ty: 10.16 PO-IC7.Vllto<ć Mn'ej Ententy z o.)I-:l ... JI 

1 000' 3 słuchowj"..ko p. t ••. GoAcie na ko-' ra.<ln!'k turystyt'zllO - spt>rtowy: 8~ lecia ur!>rlzin prez)'<!t>nta Mit-
, m parni" An<łfzeJa SOWy. odm a- : 21.00 tr:uch,,?w!skn P. t. ..Golicie sary.kll: 22.11) T'll/zvka lekka. _ 

oknzj" nlpzw:vkll' l!Orzy~tnt .. po- ozont' JII-cill nllS:'roda na kon· na kopnlnl A St>WJ. IKolonJ. _ 20.10 koncert orkle
le<,n Ku,IH~ąld. Poznań. 'Vv~o- !rur ie ~lucltowi(!.kolVvm P. n.l Kroków - 15.45 .. Male su!·, str~. Rzym _ 2i),45 koncert arm-
kn 11 - 26. zd Gl 959 ('rr •• Kat()wic): 11.30 koncert t," koncert orkiestry kameral- (onlczn,. 

Roztargolony luawleł;. 
(Pashlng Show - Londyn). 

Co futro - to Edmund Ryebter - co pano - to Edmund Rycbter _ co ubranie - to Edmund Rychter, PozDań, Ostrów Wielkop. 

S. F~ 

P d I t na miMIIlC marzec t91t-;) r. włącznie dodatków t:rllodnl-owycb .. Klosf~ r 'l e p.a a I ksintkowe::o do,Jut!,u pow!e,;c:owego, w Po.:t.nanlu w ekspedycJI 
z.1 I \J,). w lł~encja<!h il l! :W. 1: oon06'Zen'em do domu zł !! 20 tlił 

prowinrji nn pocztach jut fi olll).os.eniem do domu kwa,talni$ 1.01; rpleslf:Olmle 2.84. pod 
0p/U;'l<ll 1U~~>:<;('z;lIia w Polsce zl li.yil. w Jąnyc" kr-.Jacb zl S.Q;). PUl 7-cnlu wJl(lnn!ach tygod
niOWO kosztUJe .. Orcdo\\'II'I!k" mle&:e<lm\ie 2.r.o zł bez odno8Z~nill do domu. W razie wyp-'lIlków 
io?o\\'o.tt)wall~cłt 8i:1\ wytszą. prze&7.kÓl! w znk ał~le. strajków I t. p .... .,.rl.wnlctwo n.e &!1po
wlIl<la Zll .lo..~tRrc7.cnie plrma. a Il.boneąlci nie mojll prawa domagania ale nledostarClonycb 
nUlllprilw lub orlszkorlowan;a. 

O .li O S zen l· a na ,tron,1e 6-łamoweJ 15 gr. na stronl~ 4·ła.mowej przy kotlel! tE'kstll 
Ć • rer!a.kcYJllIlllo 30 gr. na s~ronie czwartej 30 gr. na stronip 'll'ugi\lj 6\1 fJ'r, 

. . -. - Prz~ wia(ł()tll~ciaml potocznemi 100 gr od 1-lamOW!0 róil:meU'll. 
Ogjouenta ,ąk()m~hl!:pwnlle z ztJlltrzeteh!Mr mil'jsca od pootczególnego wYllllrlk11 ~ % narLwy ki. 
Orobnl' OJr,08'lenta tna}wy:l;d tOO s!6w wtem ;; nn4l'iówkowych) ~Iowo nllgló", &~'. Itlufre) 
13 gr. kaM!' dalsZl.' alowo 10 gr. O:tOtl~ia <lo hie:iąee:;o "'y,lani •. l>rl:yjmljjemy do god1l'n, 
10.43. a do wyr1ań nle'Izieln.Yt·!) I &wll1tecznych do godz. 10.15. rono. Za różntce mlęrizy zes'ta, 
W6m a wySokościa o)&"lu8.lema. powatala wskut6k mAtrycowa.n,". wydawnIctwo nie oclpowiad •. 

neJnktor naczeln,: Bohdan Jarochowllkl. - Redaktor odpowledslaln, Andrzej Trella z poznani •. - Za w.~yatkle wiadomoCel lut:rkul:r JI lit. ł..ollz! odpowiada I,eon Tren •. ',6dt. Plotrlcowaka il1. 
- Za og!olnenla i reklam, odpC)Wla.da admlnletracJa lIT oeable p. AntoolC$o Leśniewk:u w Poznaniu. - Nleiamówlonycb rekopls6w redakcJa nie zwrat'a. 

Wychollzl codtiennie I wyjątkiem nled:r:leJ I Iwlat urol)V8t,.ch ; dat. na 6$1_11 n .. tePM. W,-dawni~wo Drukarnia Polska S. A. w Poznrutiu. I •• Afuci1t le. 

Telefcny: U-61, H-76, 33..07, 35-2+, 85-25, łO-12:'w' niedziele, śwIęta ł pótllym wieczorem tylkO 40-72. P. K. O. Poznań IU". 200 UD. 
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o rękę córki mil'Jonera 

ramat na wysokości 800 me 
Syn prokuratora spowodował katastrofę samolotu swego rywala - Tajemni,a 

, 
W 

K'aą'litanowI tatTllt'!tlwI ! Nowego .JorKu 
śpieszyło si~ bardzo. Jego ośmiocyUndro. 
wy Ford 

UDał z szybltosclą 120,klm. na godzinę przez 
wspaniale asfaU,waDą szosę, 

wiodqcą 'do mirusta Turla, w stanie Okla
homa, gdy nagle rozległ się huk. Kapitan 
zaklął. Pękła opona na ty linem kole. "To 
b~dzie ładne spóźnienie" -- pomyślał, 
rozluźniając śruby koła. 

W tej samej chwili zwróciła jego uwa
gę smuga dymu, która wznosiła się z pl)
hliskich zarośli. nozgl~dnął się więc bacz
niej f odkrył płonące szczą,tki małcgo spor
towego samolotu. 

W odległości :paru metrów od płonące
go kadluba leżał 

młOdy człowIek, z Wielką otwartą raną 
Da głowie. 

Kapitan Carrae wiedział, spojrzawszy na 
le~ącego, że wszelka pomoc ludzka· była 
spóźniona. 'Vmo,ntowal więc swą oponę 
feozerWiJwą i piC!rwszemu posterunkQwemu, 
którego spotkał w TuzIi, zakomunikował 
o swem odkryciu na szos'ie. 

Nieszczęsnym rpi.lotem był - jak shvier
dzi1a policja - syn bankiera GorelJa. 
Identyfikacja nie przedstawiała trudności, 
gdJ>1t w kieszeni miał dO'kumenty. 

Jednak kałnstrofa nie wydała sIę podetrz. 
liwej policjI dostatecznie wyjaśniona. 

Mianowicie dwaj l:ekarze policyjni, którzy 
ojJejrzcli zwłoki młodego człowieka, 
oświadczyli, te rany, które znaleźli na jego 
cielo nie moga, pochodzić z samcj katastro
fy, ale trz('ba szukać innych przyczyn. Na
Jeży raczej przypu5ZC:laĆ, .,- .powledzieli _ 
że przed nieszczęściem Gorrell otrzymał 
cios w glowę, ja'kiemś 'tę.pem narzędziem, 
pra wdopodobnie sztabą żelazną. . 

De'tektywi stwierdzili bez trudności, te 
GorreU odbywał 

swój ostałn: loł w towarzystwie Innego 
m.łoi{ego człowieka, n<2xwbklem Kennemar. 

Na dźwięl{ tego na.z\vi.ska policja p06tano
wiła pOłltępować z największą ostwżnością. 
Był on synem naczelnego prokuratora. 

Aresztowanie młodego I{ennemara wy
wolaJo nietylko w stanie Oklohoma, le.cz w 
c~t('j Ameryce wielką sensacj~. ,Jego oj. 
CICC prolmrator na'czelny, uchodził w ca
łych Stanac1~ za jednego z najwybitniej
szych prawmków, a już w młodości osią
gnął wysokie stanowisko I cieszył się ogól
ną wielką sympatją. Oskarżenie o mo,r
derBtwo, jakie pOlicja wysunęła przeciw 
jego synow'i, 

wydało się w pIerwszej chwili mało wia
rygodDe. 

Wyjaśniło się w da.lszym ciągu, te mlo- . 
dy J{ennemar był zaprzyjaźniony z ayne.m 
bankiera Gorrella. W dniu niesz'cz(}Ścia 
przedsięwzię.Ij obaj, jako dyplomowani 
piloci, mają wycieczkę samolotem. Jak 
opowiada! J{ennemar, w powietrzu w:pew
nej chwlli motor cidmówiłpo,gtuszmiBtwa. 
Na nieszczęście tylko on pOBiadał ze sobą 
spadochron. 

Udało mu się z pomOCIł spadochronu · 
szczęśHwie wylądować. 

Dopiero w Tuzli, gdzie dotarł po dwu
godzinm.ym mllll'Szu, dowiedz~3Jł się, ~ ~e 
zwłoki jego przyjaciela znaleziono pod 
gruzami samolotu. 

- Dlaczego natychmiast po wylądowa
niu nie zatroszczył się pan o ,to, co się 
stalo z przyjacielem? - zapytano go na 
policji. 

- SLalosię to dlategp, - oqpowiedział 
mIody czlowiek, poniewa.ż wiatr poniósł 
mnie doŚĆ daleko ze spadochronem; tak, 
żę stracHem orjentację. 

-' Oto łuska od naboju dynamitowego 
- stwierdził z triumfem w głosie rzeczo-
znawca od tych spraw, który 

od gOdziny przeszło' grzebał wśród szcząt-
kówaparatu 

leżącego na polu. Gdy młodemu Kanne· 
marowi pokazano luskę, nie zatamał Bię, 
- jak tego oczekiwala policja, ale z naj
większym spo},ojem podtrzymywał swe 
poprzednie zeznania. Dopiero gdy go 
skonfrontowano z jego prżyjacielem in
struktorem lotnict\va Hoffem, któremu pod 
wpływem szampana poczynił z\'\iierzenia w 
dniu katastrofy, przyznał się do wyrafino
wanego morderstwa. 

KenDemM' I GorreIl kochali sIę obaj 
w córce miljoDera W'Ukoksa. 

Pewnego dnia ojciec umiłowanej dal 
mu do zrozumien)a, że wolałby Gorralla, 
ja.ko zięcia. Tem wypOwiedzeniem się pod~ 
,pisał wyrok śmierci na nieszczęsnego Gor
relta. W dwa dni później Kennemar umie
ścil nabój dynamitowy w samolocie przy
jaciela, przyczem wcale kunsztownie na
stawił na czas aparat, który miał wywo-
łać eksplozję. .. 

. kiubu "lółtei Gwiazdy" 
Na dwl"e mInuty przed tym tenninem, I Cynicznie, bez śladu talu, ÓJ50wredd&'j łące 10.000 dolarów do Wil'koksa., gr~tąe 

zamienił Bię miejscem z Gorrellem, gdy:ł Kennemnr podczas prze$łuchania stczegó- mu w .. razie niezapl.acenia uprow~dzeDlem 
dotychczas on pilotował, ogłuszył pilota ly wstrzl\sającego morderstwa. Cały plan córkL Listy te mIały powodzeme, gdyż 
silnem uderzeniem ~elaznej sztaby, 'został przez niego wykoncypowany Wllkoks zapłacił. Obec~ie poUqa poszuku-

k ł tęp I k d I ·w klubie tóltel Gwiazdv" je dalszych członków mesa.mowltego klubu poczem wys oczy w 'nas ne se 11ft z e " • . . ł t . ń 
z wysokoscl lOG metrów. Sta,.mta,d wystoso'wano dwa listy, t~a- l paczym a szereg aresz owa . 

Minuty śmiertelnego strat u 
Straszliwe przygody podróżników w krajach tropl"kaJnych 

Kto podejmie po(łróż w kraje t~plt.al
,ne. tE'Jl ma .aż nadto sposóbnQści, zaznajl)
mić się ze sLrachem. Angielski po<lróżnik 
H. W. Bates, który jedenaście lat bawi! w 
ol{Q!icacb.. triJpikalnych, opowiada, że razu 
pewnego w nocy, obudzily go dziwne sze
lesty. Kiedy ,zapalił światło, zauważył on, 
~e 

pokój Jego pełen ' był wIelkichnłetoperzy, 

które f;ruwały koto niego I PQ nim pełza
ły. Uzecz' sama w sobie nie niebezpieczna, 
lecz niema chyba czŁowiel,a na świecie, 
który nie zdrętwiałby ze strachu na jego 
miejscu. O ile wi!,!cej pI'zeJmują podróżni
ka strachem inne zwierzQta, z któJ'ych 

Puszcza pożera miasto 
Tysiąc przeszło' ki1ome.tr6w jedzie 

się transatlantyckim, wielkim parow
ć~m po' falach Amaronkl. w głą.b pu
szczy brazylijskiej do portu Manaos. 
Miasto to wyrosło nagle dzięk.i temu, 
że w pusz,czy dokoła r.osną drzewa, da
jące kauczuk. Tu było na.i~bfitsze źró
d.o!. stąd! kauczuk wywotQno na cały 
świat, zwłaszeza d.o zakładów Forda. 
R.o~ło dzieki kauczukowi miasto, r.osła 
jego zamożność, 8,Ź oto odmieniły się 
losy, gdy AngHcy zaczęli plan tować 
drzewa kauczukowe wIndjach. Manaos 
zaczęJo upadać, liczba je,go mieszkań
ców spadła, okoliczna puszcza przybli
ża się do rnuró,v mia5ta. korzenie ~ 
waźa,ją bruki. \V podróż" 00 puszczy 
brazylijskiej zawadził o Manao5 znany 
iU7; podróżnik - badacz, Poznańczyk 
Arkady Fiedler. utrwalił na kliszy spo
ro interesujących [5zezeg6lów z tego za
grożonego puszczą miasta. i, jak z""y
kle, zajmująco i barwnie .opowiada o 
tem w ostatnim (iD) numerze "Jlustra
cji Polskiej". 

-
Pod~as dobrobytu 

- Słuchaj Henryk, nie wiesz ty, g~ie 
motnl3.by zjeść dobry ~bia4 za. dwoo?:ieseia. 
pięć cen tów? , 

- Wjem. Tu na rogu, w ttlj małej 
rEliStattracji. 

L 

najniebezpIeczniejsze są żmije Jadowite. 
Chociaż nie \vszystkie żmije dklo~ne sa, za
raz do napadu, to przecież kąsza, natych
miast, gdy się je przez nieuwagę potxąci. 
Ukąszeni!} niektćirych Qdmian żmij grozi 
i'.miercil\, o ile nie nastąpi na,tychmiast za
strzyk serum. Dotyczy to przedewstyst
kicm kohry w Iildjach i Afryce, grzechotni· 
ków, pewnego gatunku żmii AfTyki po
ludn iowej, żyjqcl?j tam również czarnej 
"mamby", kt6r'ej ukąszenie jest zabójcze w 
killm minutach. 

Dwie krople feJ trucizny wy~tarczają do 
zabicia silnego mę:i:czyzDy. 

F. W. Filz - Simons, kie'rownik p3.1·lm 
re 

Konstruktor amery1ial1ski Palmer fI. Cra
ry. zbudował motOl'ówkę wiatrakową. kt6-
l'a pęd,wna je'8t ściśninnl?m powietrZ('lU. 
Skrzydła wiatraka wciskają powietrze do 
tanku, porus-zajn,c lo<lzią z ogr,omną s~yb-

kością. 

żmij i instytutu serologicmlego w Port
EIizabet w AfTyce PołUdniowej, pl"z~tac-za. 
w ksia,żce swej .,żmije" mnóstwo śmIertel
nie kOllcZa,Cych 'sj~ wypadkÓW z tą żmiją. 

Je,;;zcze bardziej niesamowitem jest to, 
co opowiada podrÓżnik HeTman Wiele w 
swej książce "W Himalajach i pTalasach 
Indyj". Pewnej nQcy 

obudziło go chłodne do~knlęeie nagteJ 
piersL 

MQgla to być tylko kobra. Pięć dni temu u
kąszony został w Jl'Ooliżu tej fermy przy 
koozeniu trawy pewien kulis i zm:1r! po 
upływie sześciu godzin. Być może, że była. 
to t,a sama żmija. Zrobiło mi się - opo
wiada PQdróżnik - to cieplQ, to zimno na. 
myśl o tern zajściu. Bylem pewny. że t.yl
ko nioruszając ~ię absolutnie. uratuję ży
cie. Najdrobnirjs'zy ruch musiał p'rzeilrra
s'zyć żmiję, która może już qd miesięcy (u
taj nocowała, i spowodować ja, do natych
miastiJwego ukąszenia. Przypuszczałem, 
że żmija znajdowała się na łowach i szu
kala szczurów. Po killm sekundach jed· 
nlakże uczułem, że 

bufa ułożyła Elę przy moich słopach. 
~ie wiedzlał/'ffi tylko, czy na kold'rze czy 
też pod nią. Cała nadzieja była .w tern, ze 
niebawem nO!stąpił poranek .. SpokiJjno le.
żenie poczynało mi być jednak nieznośnem. 
Nie bylo też Jl;ajmniejszej nadziel, te 
wytrwam w tej pozycji do rana. Była bo
wiem mniejwięcej p61noc. Zimny pot wy
stąpił na moje czoło, Tównocześnie ode
żwaJo się uczucie strachu, które gwaltem 
pol{onalem. 

MInuty stawały się wieczDoścIą. 
Rozważałem wszelkie możliwości tlcnlenia 
si~. Co inneg'o stanąć wobec nieprzyjaciela 
z bronią w ręku, a co innego leżeć nieru
chorno w przeświadczeniu, że każde na.j
drobniejsze poruszenie pociągnie za oobą 
śmierć niechybną. Polożenie stawało eię 
niezJ)'ośnem i bern,adziejnem. Licząc si~ z 
tem, że słuch żmij słabo jest rozwiDlęty, 
zawolalem na slużącego, leżącego tylko o 
15 kroków ode mnie, który mnie tei usły
szat. »T'zedstawilem mu sY'tuac,ię, tak H u
dało mu się, ściągnąć nagle z lóżka kotdrę 
l'azem z żmiją, za.nim z.cl.olala mnie uką.<;ić. 
Bylem ooalony. WiP 

Na. szlako a;merYkaliskle'j kolei cenJtraJnej 
Nowy Jork - Toledo, kursuje <lbec.nie no
'VIa wspam.iala lokomotywa, ostatni wy-raz 
techniki w tej d'liedzinie. Na zdjęciu 
pierwszy wyjaZd paTO\VOzu z dwO<rca n<>-

WQjolfskiego "La Sal,je Street", 

:- A nie mógłbyś mi powiedzie~; gruzie 
momaby dostać dwamieś.cia pięć centów,t_. 

"", 


